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Vytautas Landsbergls 
odpowiedział 

na pytania polskich 
dziennikarzy

12 grudnia br. przewodniczący 
Sejmu Vytauta8 Landsbergls  
spotkał się z  grupą dziennikarzy 
polskich. Goście w  ciągu krótkiego 
czasu zdążyli zadać mnóstwo pytań 
i otrzymać odpowiedzi na nie. Zda­
niem V.Landabergisa czas roz­
strzygnie problem Armii Krsjowej, 
odmiennie traktowany w  sąsiednich 
państwach— LAwie i Polsce. Dzień* 
nikarzy interesowsly dalsze stosun- 
ki Dtswsko-bieloruslde. V.Landsber> 
gis przypominając o przyjacielskich 
kontaktach z Białoruskim Frontom 
Ludowym i serdeczne) współpracy 
z byłym przewodniczącym Rady 
Nsjwyższej Białorusi S. Szuszkiewi­
czem, wyrazi nadzieję, że sąsiadka 
Polski i Litwy mimo wszystko 
podąży w  przyszłość drogą demo­
kratyczną. Przewodniczący Sejmu 
przypomniał, że Białoruś i Litwa 
zawarły umowę o nowej granicy 
państwowej i pomyślnie rozwijają 
handel oraz zapewni, że stanowi­
sko naszego kraju wobec Białorusi 
jest takie, jak i Rady Europy. Gości 
interesowały stosunki między no­
wym Sejmem a p rezydentem. Do­
wiedzieli się oni, że marszałek Sej­
mu nie wątpi w  owocną współpracę 
mimo pewnej różnicy zdań. W  od­
powiedzi na pytanie, dotyczące dal­
szych stosunków polsko-litewskich 
Vytautas Landsbergls  wyraził 
satysfakcje z  osiągnięć w taj dzie­
dzinie i i  aczył, że oba kńge są 
sobie nawzajem potrzebne, a 
zwłaszcza w  sensie bezpieczeństwa 
międzynarodowego. C o  -do  
mniejazości polskiej i litewskiej, 
przewodniczący Sejmu powiedział, 
żs Utwa życzy parytetu —  przede 
wszystkim w dziedzinie ustawodaw­
stwa oraz wsparcia oświaty.

Samorządy będą wybierane na okres trzech lat
Wczoraj Sejm znowelizował 119 

artykuł Konstytucji R L . Głosi on 
obecnie, że  członkowie rad sa­
morządów są wybierani na okres 
trzech  la t, czy li kadencja  sa­
morządów została przedłużona o  
rok. Nowelizacja została przyjęta

nad podziw jednogłośnie —  118 
głosami "za", nikt nie glosował prze­
ciwko 1 nikt się nie wstrzymał.

Nowelizacja 119 artykułu jest 
już drugąz kolei poprawką przyjętej 
w  1992 roku Konstytucji R L . W  
czerwcu bieżącego roku Sejm mi­

nionej kadencji znowelizował 47 
artykuł Konstytucji RL, dzięki cze­
mu obcokrajowcy, a także samo­
rządy i inne podmioty narodowe 
będą mogli nabywać na L itw ie 
ziemię na własność.

1:0 dla rządzącej koalicji
Wczoraj w  Sejmie odbył się pier­

wszy "pojedynek" między prezyden­
tem Algirdasem Brazauskasem i pra­
wicową większością parlamentarną. 
Rzecz dotyczy zasad formowania Ra­
dy Litewskiego Narodowego Radia i 
Telewizji. Przed wyborami do Sejmu 
parlamentarna większość —  czyli 
posłow ie z  ram ienia L D P P  —  
zadecydowała, że w  skład tej Rady, 
oprócz przedstawicieli organizacji 
społecznych, wejdą też kandydaci za­
proponowani przez prezydenta i Sejm.

W  ubiegły czwartek nowy Sejm 
w tryb ie  pilnym  znow elizow a ł 
ustawę "O  środkach masowego

przekazu i narodowym R TV ". No­
welizacja głosi, iż Radę R T V  powin­
ni tworzyć wyłącznie przedstawiciele 
organizacji społecznych. W  ten 
sposób odrzucono kandydatów pre­
zydenta i Sejmu.
. P rezyd en t znow elizow an ą  

ustawę zawetował i zwrócił Sejmowi 
do ponownego rozpatrzenia. Algir- 
das Brazauskas uważa, iż zapro­
ponowana przez rządzącą koalicję li­
sta organizacji mających tworzyć 
Radę R T V  jest niezgodna z  zasada­
mi demokracji, gdyż nie uwzględnia 
wielu poważnych organizacji Zda­
niem prezydenta Rada R T V  powin­

na się składać z  17 członków —  9 
przeds taw ic ie li o rgan izac ji 
społecznych i 8 kandydatów wybra­
nych na zasadach ustalonych na 
ogólnym zebraniu R T V  i zatwier­
dzonych przez Sejm. Jednak wczoraj 
głosami koalicji rządzącej Sejm pre­
zydenckie weto odrzucił. Inne fra­
kcje bądź poparły prezydenta, bądź 
wstrzymały się od głosu. W  tej sytu­
acji szef państwa może znowelizo­
waną ustawę podpisać lub też nie. 
Jeżeli w  ciągu trzech dni prezydent 
tego nie uczyni, ustawę podpisze i 
ogłosi przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergls.

Nowy rząd, nowe ministerstwa
Sejm znowelizował 27 artykuł 

ustawy rządowej, który przewiduje 
reorganizację ministerstw. Postano­
wiono zlikwidować Ministerstwo 
Ekonomiki, Ministerstwo Energety­
ki, Gospodarki Leśnej, Przemysłu i 
Handlu oraz Ministerstwo Rolnic­
twa. Powstaje natomiast Minister­

stwo ds. Europy, Ministerstwo Go­
spodarki oraz Ministerstwo Rolnic­
twa i Gospodarki Leśnej. Na stano­
wisko ministra ds. Europy premier 
Gediminas Vagnorius ma zamiar 
zaproponować Lalmę Andrikienć 
—  obecnego ministra przemysłu i 
handlu. Na stanowisko ministra go­

spodarki premier ma zgłosić obe­
cnego ministra ekonomiki Vincasa 
Babiliusa, ministrem rolnictwa i go­
spodarki leśnej zostanie prawdopo­
dobnie obecny minister rolnictwa 
Vytautas KnaSys.

Lucyna DOWDO

Em ski Połączona eskadra floty krajów bałtyckich ma powstać za dwa lata
Dowódca flotylli marynarki wo­

jennej kom andor Raim undas 
Baituśka utrzymuje, że eskadra floty 
krajów bałtyckich BALERON osta­
tecznie może być sformowana już je- 
senią 1998r. Takie progno^ przed­
stawione zosta ły  w czora j na 
dwudniowym seminarium w  Wilnie, 
na którym wstępny projekt został 
przedstawiony przedstawicielom 
krajów bałtyckich i nordyckich, a 
także U SA  i kilku państw zacho­
dnioeuropejskich, informuje ELTA. 

__ Jak powiedział komandor R.

Bal t uSka, wstępny projekt tworzenia 
wspólnej jednostki marynarki prze­
w idu je, że  eskadra m ogłaby 
uczestniczyć latem 1998 r. w  trady­
cyjnych manewrach "U S  B AL- 
TOPS". Bardziej prawdopodobne 
jes t jednak to, ż e  B A L T R O N  
zostałby sformowany dopiero przed 
planowanymi na jesień tego roku 
tradycyjnymi manewrami N A TO  i 
partnerów "Cooperative Venture" 

Ws= powiedział oficer.
N a podstawie wcześniejszych 

planów eskadra Litwy, Łotwy 1 Estonii

ma się składać z  3-6 okrętów wojen­
nych, będących w  stanie prowadzić 
razminowywanie i strzec wybrzeża, a 
także wykonywać operacje misji po­
kojowej. W  skład jednostki powinno 
też wejść kilka trałowców.

W edług słów komandora R. 
Baltuśld, eskadrę utworzą "dosyć ta­
nie i niezawodne" okręty, które będą 
w  stanie pływać nie tylko po Bałtyku, 
ale tęż wszędzie tam, gdzie będą pro­
wadzone operacje pokojowe. Każdy 
z  krajów bałtyckich zatroszczy się o 
w yszko len ie  m arynarzy, ich

gotowość bojową, będzie nadzoro­
wała okręty swego państwa, kiero­
wane do eskadry BALTRON.

Jak na razie nie obliczono jesz­
cze, Ue będzie kosztował ten projekt, 
ale zdaniem dowódcy litewskiej floty 
wojennej komandora Raimundasa 
Baltuśki, chcąc utworzyć taką 
eskadrę, potrzeba mniej środków niż 
na form owanie i wysyłanie do 
pełnienia misji pokojowych batalio­
nu BALTBAT.

(ELTA)
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Temat aktunlny

Student ścierpi
Minął prawie miesiąc od  dnia, kiedy 

*° funkcjonariusze policji kowieńskiej 

°krutnie pobili słuchacza 4 roku Uniwer- 

®ytetu W ito lda W ielk iego w  Kow n ie T o ­

masa Ulinskasa, który z  obrażeniam i 
c‘*k  trafił do szpitala. T a  skandaliczna 

*’®t°ria  znalazła się na szpaltach prawie 

^tystlach pism, naświetlona została w  

*<Iiu, t e le w iz j i .  M in is t e r  sp raw  

W ewnętrznych z  tryb u n y  Se jm u  
Popros ił poszkodowanego. A le  rzecz 

^  stała i młody człowiek (niezasłużenie 
jStyty), lak sam zaznaczył, nie zapomni

tych strasznych chw il d o  końca żyda. 

W szczęto  sprawę karną, a kowieńska 

brać studencka 28 listopada m asowo 

wyszła na w iec  protestacyjny, b ito  niewin­

nego kolegę, stosując przem oc i siłę.

D z iś  o  in n ym  p o b ic iu ,  k tó r e  

scharakteryzowalibyśmy jako moralno- 

finansowe i przy tym nie jednego, a wielu 

studentów. C o  prawda, innej uczelni —  

Uniwersytetu W ileńskiego, którzy to w  

końcu roku bieżącego raptem się dowie­

dzieli, że  za listopad i grudzień n ie otrzy­
mają w  ogó le  stypendiów, gdyż... nie ma

pieniędzy. M ożna to  byłoby traktować ja ­

ko żart primaaprilisowy, gdyby rzecz się 

miała w  kwietniu i  gdyby taka informacja 

padła z  ust np. kolegi. A le  przecież to 

oficjalne zawiadomienie otrzymał nie je ­

den  słuchacz i  n ie  jed n ego , a kilku 
wydziałów. A  konkretnie w  takiej sytuacji 

znaleźli się studenci wydziałów: filologii, 

ekonom iki, komunikacji, historii, przy­

rodoznawstwa, kowieński wydział nauk 

humanistycznych.
Każdy w ięc  zaczął się wykręcać na 

swoją rękę, czyli działa jak może, wynaj­

dując najprzeróżniejsze warianty—  wy­
dzielając stypendia tylko podwyższone, 

pom oce dla sierot, niektóre wydziały sty­
pendia zapłacą w  styczniu. A le  większość 

w  ogó le  ich nie otrzyma.___________________

D laczego  tak się stało, dlaczego stu 

denci, którzy zasłużyli na stypendia 

któiym  one zostały przyznane —  dziś 

ic h  n ie  o t r z y m u ją ?  P is z ę  s ło w o  

"zasłużyli", gdyż każdy ze studiujących 

na tej uczelni mnie poprze, że po to, aby 

otrzym ać obecnie stypendium, trzeba 

bardzo solidnie popracować —  poprze­

czka jest bardzo wysoka. Na przykład, 

dla słuchaczy wydziału filo log ii stypen­

d ia  były p rzyd z ie lan e , j e ż e l i  m ie li 

średnią 8,6 punktów. A  i na innych 

wydziałach średnia 8 obowiązuje. Czyli 

pomyślcie sobie —  ogólna osiem, jeże li 
się ma np. pięć egzaminów i to w syste­

m ie oceny 10-punJctowej.

(Dokończeni* n a  s ir . 2)
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Student ścierpi
(Dokończenie ac str. I )

Łatwo więc stypendium obecnie się nie dostaje (nie tak jak 
np. przed 20 laty, kiedy to była faktyczna prawie 
"urawniłowka"). Dziś za naukę muszą płacić d, którzy słabiej 
złożyli sesję, albo mieli "ogony”. Dla wydziałów jest to bardzo 
wygodne, czyli to ogromne źródło dochodu, przypomnijmy, źe 
na niektórych (np. prawo) za semestr trzeba płacić 1300 litów 
(jeżeli się wypadło poniżej tej ósemki). A  stypendium otrzymuje 
tylko 25 proc. słuchaczy —  z grupy 30-osobowej —  osiem.

Dlatego raz jeszcze podkreślamy, że zasłużyć, czyli zarobić 
na stypendium jest bardzo trudno. Dziś za swą pracę (ci, dla 
których stypendium było przyznane) nic nie otrzymali. Stała się 
ogromna krzywda. Nie tylko finansowa, ale też moralna. Stu­
dentów oszukano.

Dyrektor ds. finansowych U W  Arvydas Matekonis 
zaistniałą sytuację tłumaczy tak:

-  Uchwała rządu R L  nr437 (95.0331) "O stypendiach dla 
studentów wyższych uczelni, uczniów szkół pomaturalnych ł 
zawodowych przewiduje, że fundusz stypendialny przydziela się 
wyższym uczelniom (z wyjątkiem Litewskiej Akademii Policyj­

nej i Litewskiej Akademii Wojskowej) —  dla studentów 
wydziałów dziennych 85 proc. (z wydziałami przygotowawczymi 
włącznie), wypłacając stypendia wysokości 0,97 ME. Na tej 
zasadzie uniwersytetowi przydzielono5462600 Lt. Te pieniądze 
podzielono i przekazano wydziałom. Pieniądze na wydziałach 
dzielili dziekani lub upoważnione przez nich osoby. Już we 
wrześniu. Na posiedzeniu senatu uprzedziłem dziekanów, że 
pieniędzy zabraknie. Jeszcze raz wszyscy byli o tym powiado­
mieni telefonicznie. Dziekani z trudem pojmują, że pieniądze 
są w ich rękach. Przykładowo, Wydział Medycyny został uprze­
dzony i w czas ponownie rozpatrzył podział stypendiów. Dzięki 
temu medycy nie mają obecnie takiej krzywdy.

Dodatkowy komentarz jest tu chyba zbyteczny. Popełniono 
błędy na wyżej wymienionych wydziałach, które obecnie 
znalazły się w tak krytycznej sytuacji. Popełnili błędy kierownicy, 
nie obliczając dokładnie posiadanych zasobów, nie planując dla 
ilu osób i na jaki okres pieniędzy wystarczy; Dziś w kasach tych 
wydziałów —  pustka. Zrobiono błędy, a płacić za nie muszą... 
studenci. Przecież wykładowcy, kierownictwo tych wydziałów 
gaże otrzymują. N ie zmniejszone. W  określonym terminie.

A  dla studentów zaczęły się "eksperymenty". Na niektórych 
wydziałach, np. ekonomiki, stypendium zmniejszono o trzecią 
część, na wydziale komunikacji za grudzień studenci otrzymają 
stypendia o połowę mniejsze. Niektórzy pożyczają pieniądze od 
innych wydziałów, które pieniądze mają. Na przykład, historycy 
od filozofów, przyrodoznawcy od fizyków. Słowem, szukają 
jakiegoś wyjścia. Inni —  po prostu zawiesili płacenie stypen­
dium, na tzw. wieczne nieoddanie. Cóż tam kilka miesięcy bez 
stypendium —  student wytrzyma, nie pójdzie ze skargą. Na 
kogo? Na własną władzę, od której jest przecież zależny!

I  tu nawiązując do tertfatu, przypomina mi się fakt sprzed 
roku, kiedy to studentom przyznano jednorazowe zapomogi.
Jak były rozdzielane na niektórych wydziałach —  po dziś dzień 
wielka niewiadoma. Bo np. ci, co dobrze się uczyli i mieli gorsze 
warunki, ich nie otrzymali, a ci, co mieli "ogony" —  owszem. 
Pewnej prymusce sekretarka tak wtedy tę sprawę skwitowała —  — 
dziekan wyjeżdżał do Szwajcarii, bardzo się śpieszył, nie 
analizował waszych ocen, warunków życia. Zresztą i tak wam ta 
zapom oga spada jak manna z nieba, a że stała się 
niesprawiedliwość nie tylko dla deble, ale i dla Innych, no to 
przecierpicie. I  cóż tu jeszcze do tego sakramentalnego stawa 
—  cierpienie— dodać. Wszak jest studentem...

Hatona GŁADKOWSKA

Wiadomości w kilku zdaniach
x Wczoraj prezydentowi Litwy Algirdasowi Brazauskasowi listy uwie­

rzytelniające wręczył nowy ambasador Norwegii na Litwie Erik Tellmann.
64-letni E.Tellmann ukończy! uniwersytet w Oslo, później —  Szkołę 

Dyplomatyczną przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych Norwegii. Od 
1964 roku pełni pracę dyplomatyczną,

Nowy dyplomata zastąpił poprzedniego ambasadora Norwegii Per 
Gullik Stavnuma, który pracował na Litwie 5 lat

x W  Kowieńskim Samorządzie Miejskim zakończyło się seminarium, 
na którym omówiono, jak będą organizowane konkursy na prace wyko­
nawcze projektów Vla Baltlca i "Greitkelis”, kto maże uczestniczyć w 
konkursach, jakie dokumenty są potrzebne. Uczestniczyli w nim przedsta­
wiciele Banku Światowego, Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju, 
Banku Inwestycji Północnych, a także programu PHARE, instytucji 
państwowych i wykonawców projektów.

x W  ciągu dwóch miesięcy do początku grudnia powołano 2867 
młodzieńców, z których 1255 skierowano do służby wojskowej, w jedno­
stkach Departamentu Bezpieczeństwa Cywilnego Ministerstwa Ochrony 
Kraju oraz Litewskiej Akademii Wojskowej. Ponad 1600 poborowych 
odbywa służbę wojskową w I  i I I  pułkach służby wewnętrznej Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

x Samorząd miasta Neringi zgłosił do omówienia społeczności projekt 
planowanej w Nidzie budowy kośdoia katolickiego.

Będzie to pierwszy na Litwie dom modlitwy otwierający się na natural­
ny amfiteatr przyrody. Niewielki, o wdzięcznej architekturze kościółek 
stanie na piaszczystym wzgórzu w samym centrum Nidy.

x W  centralnym gmachu Kowieńskiego Uniwersytetu Technologiczne­
go (uL K-Donelaićio 73) jest czynna wystawa "Kupujmy litewskie towary*. 
Taką imprezę już po raz trzeci wspólnie organizują Centrum Wdrażania 
Innowacji KU T i administracja naczelnika powiatu kowieńskiego. Uczest­
niczy w niej ponad 30 przedsiębiorstw i firm kraju, wśród nich SA "Kraft 
Jacobs Suchard— Lietuva", wspólne przedsiębiorstwo litewsko-irlandzkie 
Kauno Pieno Centras", SA "Kaunc audlniai", litewsko-nlemieckle 

przedsiębiorstwo Uteksas ir CAL W", browar "Ragutis’  i in.
x Dzisiaj spółka akcyjna "Kratt Jacobs Suchard Lletuva" zaprezentuje 

dziennikarzom swe najnowsze projekty. Firma zamierza znacznie 
rozszerzyć asortyment wyrobów i więcej uwagi poświęcić ich reklamie. 
Kreft Jacobs Suchard Lietuva" działa w naszym kraju już trzy lata, w ciągu 
tego czasu zainwestowała w byłą Kowieńską Fabrykę Cukierniczą ponad 
15 min dolarów USA.

Zebranie weteranów "Wilii"
W  niedzielę, 15 grudnia o  godz. 15.00 w  Pałacu Kultury 

Związków Zawodowych odbędzie się następne zebranie wete­

ranów zespołu "W ilia '.

Serdecznie zapraszamy.

W niedzielę, w 5 Szkole Średnięj 

Film o św, Rafale Kalinowskim
Święty Ra fa ł Kalinowski, 

bodaj jedyny kanonizowany 

wilnianin, jest nam szczególnie 

bliski. Zakonnik, inżynier, pat­

r io ta , pow stan iec. W  roku 

bieżącym spełnia się 5 lat od 

uroczystości kanonizacyjnych. 
Natomiast w  1997 r. przypada 

90 rocznica Jego narodzin dla 

nieba.
Z  tej okazji Klub Młodzieży

K a t o l ic k ie j  o r g a n iz u je  

p r o je k c ję  f i lm u  o  ży c iu  i 

działalności tego świętego. W i- 

deoOlm zostanie wyświetlony w  
niedzielę, 15 grudnia o  godz. 

15.00 w  lok a lu  W ileń sk ie j 
Szkoły Średniej nr 5 (ul. An to- 
kol 33, pokój 49).

Zap ra sza m y  w szystk ich  
chętnych.

Klub Modztoly Katolickie)

Współpraca 
Finowie proponują 

pomoc w stworzeniu 
wizerunku państwa

Finlandiagotowa jest pomóc Li­
twie w kształtowaniu wizerunku 
państwa. Była o tym mowa na spot­
kaniu doradcy prezydenta, prze­
wodniczącego Państwowej Rady ds. 
Informacji Renaldasa Gudauskasa 
z dyrektorem wydziału łączności z 
Europą Wschodnią! Środkową De­
partamentu Politycznego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Finlandii 
Anneb Puurą Markalą, informuje 
ELTA.

W  rozm owie uczestniczyli 
również kierownik działu informa­
cji Unii Europejskiej M SZ Finlan­
dii Juha Parikka, ekspert ds. image 
państwa z Finlandii, dziennikarz 
Matti Haildo, przedstawiciele am­
basady fińskiej na Litwie.

Podczas spotkania R. Gudau­
skasa z przedstawicielami Finlan­
dii osiągnięto porozumienie w 
spraw ie da lszej współpracy. 
Goście zaproponowali swoje kon­
sultacje, podczas których wymieni­
liby dokładniejszą informację na 
temat doświadczania Finlandii w 
tworzeniu image państwa.

(ELTA)

Prezentacja w ... 
fryzjemi 

"Najgorsza" grupa 
przedstawia swój 
album debiutowy
W  jednej z wileńskich fryzjemi 

męskich, na al. Giedymina, grupa 
"L e m o o ’8 jo y "  w czora j 
przedstawiła swój debiutowy al­
bum piosenek "Glostik" ("Gładź"), 
wydany p ra ż  firmę "Bomba re- 
cords". 3 -

Album zawiera dwie piosenki 
litewskie i dziesięć angielskich, na­
granych tegorocznej jesieni w stu­
diu 'Tango".

Wileńska grupa "Lem on's 
joy”, w  której skład wchodzą Jegor 
Kof, Siergiej Sawczenko, Oleg Ta- 
mas i Maksim Bambras, w tym ro­
ku zdobyła "Grand Prix" festiwalu 
"Najgorszych grup". Poprzednio 
grupa nazywała się "Etaż-3". W  ro­
ku 1994 nagrała ona album pieśni 
rosyjskich "G-4 Zima".

W  marcu br. na koncercie cha­
rytatywnym w Kownie d  muzycy 
zadebiutowali pod nową nazwą 
grupy —  "Lemon’s joy".

Członkowie grupy twierdzą, że 
w przyszłości zamierzają tworzyć 
więcej piosenek litewskich. W  
następnym roku "Lemon’s joy" 
planuje sporo koncertów  w 
różnych miastach Litwy.

Dzisiaj o godz. 20 w wileńskim 
kinie "Pergate" odbędzie się pro­
mocyjny koncert albumu tej grupy

\ (ELTA)
"Glostik".

Przed trzema znaczącymi imprezami 
w życiu Polaków Wilna i Wileńszczyzny

Co się robi, by były udane
Pomysłów twórczych i artysty­

cznych Janowi Mincewiczowi nie 
brakuje. Zapału i poświęcenia w ich 
realizacji— też. W  ub. środę zebrał 
kierowników artystycznych, dyry­
gentów i choreografów polskich 
zespołów  artystycznych, dzia­
łających w terenie, aby omówić 
kwestie związane z organizacją 
dwóch znaczących przedsięwzięć: 
Festynu Ziemi Wileńskiej "Kwiaty 
Polskie" i Święta Pieśni i Poezji Re­
ligijnej, "Ciebie, Boże wystawiamy" 
oraz zupełnie nowej imprezy —  z 
okazji 200 rocznicy powstania "Ma­
zurka Dąbrowskiego" (Jeszcze Pol­
ska nie zginęła, kiedy my...). "Kwiaty 
Polskie" odbędą się w przyszłym ro­
ku już po raz dziewiąty, przegląd 
pieśni i poezji religijnej —  po raz 
siódmy.

Dla tych, którzy z  jakich bądź 
przyczyn nie mogli być obecni na 
spotkaniu w lokalu Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr. 5, podajemy w 
m iarę zw ięz ły  harm onogram  
przygotowań do tych przedsięwzięć. 
Otóż, zgodnie z tradycją "Kwiaty 
Polskie" odbędą się na Zielone 
Świątki, czyli 18 mąja (p o cz to  
godz. 13.00). Tu od razu dygresja: 
zespoły bardzo liczą na źyczBwy sto­
sunek władz Samorządów rejono­
wych, że podobnie jak w tym roku, 
również w  przyszłym zorganizują 
transport w celu dojazdu na festyn 
w Niemenczynie i na próbę gene­
ralną. Odbędzie się ona 10 mąja. 
Rozpoczną ją  o  godz. 10.00 zespoły 
szkolne, o  1130— dorosłe, o  13.00 
—  próba z  orkiestrą. Udział w 
próbie jest obowiązkowy. Jan Min- 
cewicz zapowiedział jednak, że 
zespoły z miejscowości odległych, 
którym trudno będzie z dojazdem, 
mogą się zgłosić do niego 1 wówczas 
osobiście uda się na miejsce i prze­
prowadzi próbę generalną. Podaje­
my telefony Jana Mlncewicza: 74- 
16-91 (domowy) i 62-91-12 —  w 
Sejm ie K L  (w iadom ość pod 
nieobecność posła Jana Mlncewi­
cza można zostawić u sekretarki). 
W e wszelkich innych sprawach, 
związanych z wymienionymi impre­
zami można się zwracać również 
pod podane numery telefonów.

Przeglądy przed "Kwiatami Pol­
skimi’  rozpoczną się po Wielkano­
cy. W  trzech strefach: 2 kwietnia—

w Samorządzie rej. wileńskiego 
(Wilno, Rinktinćs 50) 3 kwietnia—  
w mickuńsldej szkole, 4 kwietnia —  
w mejszagolskiej szkole. Każdy 
może wybrać dowolną strefę 1 do­
wolny czas (od 14.00 do 18.00), ale 
należy uprzednio poinformować o  
tym Jana Mlncewicza pod wskaza­
nymi powyżej telefonam i. Tu 
również istnieje możliwość indy­
widualnego przeglądu na miejscu. 
Uwaga: każdy zespół powinien na 
przegląd przygotować wykaz reper­
tuaru, informację ozespole (nazwa, 
nazwiska kierowników, kiedy 
powstał, gdzie występował itd.).

D o przyszłorocznego festynu 
wprowadzono cały szereg cieka­
wych nowinek repertuarowych. 
Partytury przygotował Jan Mince- 
wicz. Byty one rozdane obecnym na 
zebraniu kierownikom.

Ś w ięto  'C ieb ie , Boże, 
wysławiamy" przewidziano na 23 
marca, na Niedzielę Palmową. 15 
marca (pocz. o  godz. 12.00) w loka­
lu Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 
na Antokołu odbędą się eliminacje. 
Repertuar dowolny, minimum dwa 
utwory. Nowość: jedna piosenka 
wspólna Tyś, Jezu —  prawdą".

W  Upcu 1997 roku przypada 
200 rocznica powstania 'Mazurka 
Dąbrowskiego". "Uczcić chcemy to 
na Litwie— powiedział Jan Mince- 
wkz.— W  każdym polskim zespole, 
w każdej szkole powinno zabrzmieć 
echo tej daty. Wszelkie pomysły są 
mile widziane. Z  repertuaru przy­
gotowanego przez poszczególnych 
uczestników chcemy wybrać najle­
psze pozyc je  i zorgan izować 
wspólną uroczystość w Wilnie".

Tu warto dodać, że w tradycji 
Hymnu powstało wiele pieśni pa­
triotycznych, utworów poetyckich, 
wiele wybitnych postaci łączy się z 
powstaniem i jego dziejami Wszy­
stkie te aspekty mogą wykorzystać 
w przygotowaniach programów 
pr^szfl uczestnicy tej imprezy. Jak 
zapowiedział Jan Mincewicz (kiero­
wana przezeń "Wileószczyzna" jest 
zbiorowym członkiem Towarzy­
stwa Miłośników Mazurka Dąbro­
wskiego) dla najlepszych spośród 
nich istnieje perspektywa wyjazdu 
do Polski na obchody centralne w 
Warszawie, Krakowie.

Halina JOTK1AŁŁO

Przepraszamy
Z  publikacji p t "O współpracy 

przygran icznej zadecydu je 
społeczeństwo", zamieszczonej we 
wczorajszym numerze "Kuriera" z 
przyczyn technicznych wypadł pod­

pis jej autora. Jest nim doc. dr. Ju- 
lius Christauskas, prezes 
wileńskiego klubu "K IV A N IS - 
SOSTINĆ". Autora i Czytelników 
serdecznie przepraszamy.

i
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J Pomóc 2JPL Związek Prawników-Polaków  
rozpoczął działalność

Informowaliśmy już, że w listo­
padzie br. została zarejestrowana 
nowa polska organizacja branżowa 
I—  Związek Prawników-Polaków 
Litwy. W  tej chwili zrzesza 20 osób. 
Swą działalność rozpoczął od uro­
czystości wręczenia legitymacji 
członkowskich i prezentacji podsta­
wowych kierunków działań. Wśród 
członków widzimy nestorkę adwo­
katury Litwy, wieloletniąprawnicz- 
kę w  Święcianach, a obecnie prak­
tykującą w  Wilnie panią adwokat 
Marię Michniewicz, jak również 
bardzo młode panie dopiero po stu­
diach prawniczych w  Polsce •—  
Barbarę Smigiero, Alinę Woronko, 
Danutę Markiewicz. Jadwiga Ala- 
szewicz z  Instytutu Ekspertyzy Są­
dowej, Regina Borkowska —i praw­
nik „Sodry”  w  rejonie wileńskim, 
Kazimierz Pieczulis —  prawnik 
Ministerstwa Opieki Społecznej i 
Pracy —  nazwiska raczej nowe w 
działalności organizacji rodaków, 
co szczegó ln ie  cieszy. Prezes 
Związku Zbigniew  M ackiew icz

najważniejszy cel działalności 
Związku widzi w  niesieniu pomo­
cy prawnej mieszkańcom Wileńsz- 
czyzny. Będąc radcą prawnym w 
rej. wileńskim widzi, jak to jest po­
trzebne zwykłemu człowiekowi, 
aby mógł otrzymać po polsku po­
radę prawną, aby ktoś pomógł w  od­
zyskaniu ojcowizny itd. Zapewnił 
też, że porady dla ludności będą 
bezpłatne, jedynie firmy, które ze­
chcą skorzystać z usług prawników- 
Polaków, u iszczą sym boliczną 
opłatę. Obecny na prezentacji zna­
ny wileński przedsiębiorca Michał 
Runiewicz od razu zadeklarował—  
za porady prawne każdy członek 
ZPPL będzie mógł skorzystać z  dar­
mowego przejazdu na trasie Wilno 
—  Warszawa— Łódź.

W  tym pierwszym inauguracyj­
nym spotkaniu prawników Polaków 
udział wziął Konsul Generalny RP 
w  Wilnie Waldemar Lipka-Chudzik 
wraz ze swoją asystentką, również 
prawniczką, absolwentką Uniwer­
sytetu Gdańskiego Danutą Markie­

wicz. Pan Konsul życzył pomyślne­
go startu nowej organizacji polskiej.

Zaznaczył przy tym, że bardzo 
jest ważne, aby prawnicy Polacy 
weszli do odpowiednich struktur li­
tewskich, by nawiązali rzeczowe 
kontakty ze Związkiem Prawników 
Litwy. Zadeklarował też swoją po­
moc w  nawiązaniu kontaktów z  
odpowiednią organizacją w  Polsce. 
Będąc z  zawodu prawnikiem, ma­
jącym uprawnienia radcy prawne­
go w  Polsce, Pan Konsul widzi po­
myślną przyszłość tej organizacji. 
Prawnicy w  Polsce, a i bodaj na 
całym świecie, są ludźmi o bardzo 
wysokim statusie społecznym, takie 
też perspektywy widzi dla Litwy.

Wszyscy byli zgodni, że ZPPL 
powinien przyciągać do współpra­
cy rodaków-prawników, gdyż re­
zerwy jeszcze są. Chętnym poda­
jemy adres siedziby (tymczasowy) 
— ZM  ZPL, ul. Pylimo 45/2 tel. 22- 
76^76. Oby dobra sprawa się roz­
winęła.

K.A.

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O  odwołaniu sędziów sądów dzielnicowych
10 grudnia 1996 r., nr 1135

Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem 11 artykułu 84, artykułem 112, 

punktem 4 artykułu 115 Konstytucji Republiki Litewskiej 
i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Litew­
skiej oraz zgodnie z  zaleceniem Rady Sędziów odwołuję: 

Dalię Bąjerćiute ze stanowiska sędziego Wileńskie­
go Miejskiego S^du Dzielnicowego nr 2,

Kęstutisa Jucysa ze stanowiska sędziego Wileńskie- 
Miejskiego Sądu Dzielnicowego nr 2,

Virginiję Rasimavićiendze stanowiska sędziego Wi­
leńskiego Miejskiego Sądu Pzielnicowego nr 1,

Jolitę Ciruliene ze stanowiska sędziego S$3u Dzielnico­
wego rejonu koszedarskiego,

Virginiję Nijole GriSkevićiene ze stanowiska sędziego Sądi 
Dzielnicowego m. Kłajpedy.

Nijole Matuzevićiene ze stanowiska sędziego Sądu Dziel­
nicowego rejonu radziwiliskiego.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania 

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam, 1706)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zwrócenia Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrze­
nia ustawy R L  o nowelizacji artykułu 29 ustawy Republiki Litewskiej 

o środkach masowego przekazu
10 grudnia 1996 r., nr 1139

Artykuł 1.
Po zapoznaniu się z  przyjętą przez Sejm Republiki 

Litewskiej-ustawąo nowelizacji artykułu 29 ustawy R L .
środkach masowego przekazu, zgłoszonej do podpi­

sania i opublikowania, konstatuję:
1) ustawa określa ostateczną inie podlegającą zmia­

nie listę organizacji społecznych, mogących delegować 
swych przedstawicieli do Rady Litewskiego Narodowe­
go Radia i Telewizji. Niezupełnie zgadza się to.z demo­
kratycznymi zasadami formowania Rady, ponieważ 
większości organizacji społecznych nie udziela się pra­
wa delegowania swych przedstawicieli;

2) niejasne, kienijąc się jakimi kryteriami dodatko­
wo wpisano 6 organizacji społecznych, mających pra­
wo delegowania swych przedstawicieli do Rady. Tryb 
doboru takich Organizacji powinien byćuargumentowa- 
ny i zdetalizowany;

V ; 3) w Radzie powinno być reprezentowane szersze 
koło organizacji społecznych. Wśród organizacji spo­
łecznych, uprawnionych do delegowania swych przed- 
. staw i ciel i do Rady brak Organizacji, reprezentuj ący ch 
l "^odzież, kobiety, mniejszości narodowe, brak organi- 
1 ̂ cji związków zawodowych, obrony praw człowieka, 
°tiirony praw dziecka, a także religijnych i innych or- 
■  fi i;

4) w ustawie nie omówiono trybu wejścia wżycie i

Artykuł 2.
Zgodnie z  częścią pierwszą artykułu 71 Konstuty- 

SH Republiki Litewskiej;-
1. Zwracam Sejmowi Republiki litewskiej do po­

wtórnego rozpatrzenia ustawę RL o nowelizacji artyku- 
^  29 ustawy o środkach masowego przekazu.

2. Zgłaszam następujące poprawki do ustawy o 
99Welizacji artykułu 29 Ustawy RL o środkach maso- 
Wego przekazu:

1) znowelizować artykuł l i dać go w następuią- 
brzmieniu:

- ..Artykuł 1. Nowelizacja części trzeciej artykułu 29

Znowelizować część trzecią artykułu 29 i daćjąw  na- 
stępującym brzmieniu: ;

„3. Najwyższym organem zaradzania Litewskim Na­
rodowym Radiem i Telewizją jest Rada, powoły wana na 3 
lata z 17 osób, dekowanych przez twórcze i inne organiza­
cje społeczne. Po 1 członku do Rady delegująLitewski Zwią­
zek Dziennikarzy, Litewskie Stowarzyszenie-Dziennikarzy, 
Litewski. Związek Pisarzy, Litewski Związek Filmowców, 
Litewski Związek Teatralny, Litewski Związek Kompozyto­
rów, Litewski Zw ią^k Plastyków, Litewskie Stowarzysze­
nie Wydawców Periodyków, Litewski Związek Architektów. 
Tryb wyboru i zmiany Innych organizacji społecznych,'dele­
gujących swych przedstawicieli do Rady, ustalają zasady 
przyjęte przez zebranie pracowników.Narodowego Radia i 
Telewizji i zatwierdzone przez Sejm,”

2) uzupełnić ustawę artykułami 2 i 3:
„Artykuł 2. Tryb wejścia w życie artykyłu 1 ustawy o nowe­

lizacji artykułu 29 ustawy RL o środkach masowego przekazu.
Zasady j)odąne w artykule 1 niniejszej ustawy nie pó­

źniej niż w ciągU miesiąca od wejście w życie ustawy opra­
cowuje 11-osobowa grupa robocza wybrana na zebraniu pra­
cowników Narodowego Radia i Telewizji.

Artykuł 3. Tryb stosowania ustawy o nowelizacji-arty- 
kułu 29 ustawy Republiki Litewskiej o środkach masowego 
przekazu.

_ Po wejściu w życie niniejszej ustawy unieważnia się pe-l 
łnomócnietwa członków Rady Litewskiego Radia i Telewi-j 
zji, mianowanych przez prezydenta Republiki Litewskiej i 
Sejm Republiki Litewskiej.”

Artykuł 3..
Polecam doradcy prezydenta Republiki Litewskiej ds. 

‘ państwai prawa Amianasowi AbramaviĆiusowi, aby przed­
stawił w Sejmie Republiki Litewskiej, zawarte w nieniejszym 
dekrecie poprawki do ustawy. - 

Artykuł 4.
_ Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1726)

"Kurier” zawsze masz na co dzień 
"Przyjaciółkę" —  w każdą środę. 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Rozpoczęta się już prenumerata 
na pierwsze półrocze 1997 roku.

Nie zapominaj o nasi 
Prenumerata na i półrocze trwa 

do 15 grudnia br.

Kowzty prenum eraty  cffa Czytelników  mK. W.mna U tw le:

z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 493  U 993 Lt

(w szkołach) 14,2 U 42,6 Lt 85,2 Lt
w  księgami S. K. 
bez dostarczania

13 U 39 Li 78 Lt

(w  redakcji) 12 U 36 Lt 72 Lt

•K W .' i  -Przy jaciółka -

z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 U 7 3 £ L i 147 U

(w  szkołach) 21,5 U 64,5 Lt 129 U
w  księgarni S. K. 
bez dostarczania

20,5 Lt 61,5 Lt 123 Lt

(w  redakcji) 19,5 U 58,5 L t I 117 U

"K u r ie r  W ileńsk i" oraz "K . W ." i "P rzy jac ió łkę" można 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks "Kuriera Wileńskiego"— 0044 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki"— 0155 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i cha 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (cena prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 5151.

0-. Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": Laisves pr. 60, piętro ?Q, pokój l l l5 ,  w dniach pracy ód 
godz. 9do l7 , tel. 42-79-01 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej wPolskiej 
Księgarni S.K. (ul. Ostrobramska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
^ W iy  •włąb;niej^ -

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzyzaabonowali naszdziennikwksięgarni,będq mogliodbierać

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

panu profesorowi 

R om ualdow i B R A Z IS O W I 
z  powodu 

> śmierci Ojca 
składa 

Konsul Generalny 
RP W  Wilnie 

Waldemar LIPKA-CHUDZIK 
wraz z  gronem 

współpracowników

Wyrazy szczerego współczucia 
prof. R om ualdow i BRA ZISO W I 

z powodu zgonu Ojca 
składa w imieniu Związku 
Prawników Polaków Litwy 

prezes Zbigniew Mackiewicz
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Kto znał 
Adama Leję?

Szanowny Panie Surwiło, Pań­
ska książka „Rachunki nie zamknię­
te” , a także artykuły w „Kurierze 
Wileńskim”  ośmielająmnie, by do 
Pana napisać. Być może, mógłby mi 
Pan pomóc w  uzyskaniu pewnych 
informacji o służbie mego ojca w 
ZWZ-AK.

Ojciec, kpt. Adam Leja, przed 
wojną dowódca radiostacji wojsko­
wej w Równem, po wymknięciu się 
Sowietom i przejściu na teren oku­
pacji niemieckiej, był początkowo w 
grupie oficerów dyspozycyjnych 
szefa wojsk łączności ZWZ, następ­
nie, mniej więcej, od połowy 194-1 
roku, organizował łączność radio­
wą Z W Z -A K  na kierunku 
wschodnim. Siatka ta należała do 
Komendy Głównej, a w jej ramach. 
do„dwójki” . Ojciec dowodził niądo ..
1-7 grudnia 1942 roku, kiedy został 
wraz z załogą placówki centralnej i 
innymijeszcze:osobami, m.in. na- ’ 
szą matką, aresztowany przez war­
szawskie Gestapo. Ponieważ zginął, 
jffęi, co ocaleli z  więzień i koncen- 
traków, nie wiedzieli zbyt wiele |— 
zasady konspiracji! —  i latami bali 

- się.mówić, temat ciągle czeka na hi­
storyką. Uzupełnień doróagą, się też 
nasza rodzinna, serdeczna historią.

Wiadomo, że ojciec miał pla­
cówki m-m. w Lidzie, W Wilnie i w 
Jerozolimcę pod Wilnem ^ówcze­
śnie pod W ilnem).0 lidzkiej niema 
żadnych informacji-dosłownie, na­
tomiast wileńska nie jest tylko za­
wieszonym w przestrzeni punktem. 
(Piszę „wileńska'*, gdyż Jerozolim- 
ka była zapewne dodatkowym miej-. 
scem „g r a n i. a” , a nie odrębną pla­
cówką). Otóż jesień ią 1942 Wilno 
otrzymało noWą, lepszą niż poprzed­
nia, radiostację nadawczo-odbior- 
czą, co jednak nie przyniosło popra­
wy, lecz pogorszenie czy wręcz ze­
rwanie kontaktu. Z  tego powodu 
dowódca Adam Leja, pojechał do 
Wilna na inspekcję, zabierając z1 
sobą członka ekipy warszawskiej, 
znakomitego przedwojennego radio­
telegrafistę Zygmunta Mierzejew­
skiego, którego, wracając do War­
szawy, zostawił w W iln ie celem 
podszkolenia tamtejszych radiotele­
grafistów. Być może, dowódca 
wprowadził też jakieś zmiany orga­
nizacyjne, w  każdym razie po te} 
w izycie radiostacja zaczęła nada­
wać; sprzęt okazał się dobry! Ponie­
waż wiadomość o strasznej war­
szawskiej wsypie dotarła w porę do- 
Wilna, pobyt M ierzejewskiego 
przedłużył się z tygodni do miesię.- 
cy. Póki Gestapo nie zamknęło spra­
wy, powrót do stolicy byłby dlań nie­
bezpieczny.

Z  pewnością nie były to w 
owym czasie okoliczności nadzwy­
czajne, ale jednak dość dramatycz­
ne, no i pobudzające do spekulacji 

i  |f? autor wsypy do dziś rozpoznany 
nie został -=1 może więc utkwiły 
komuś w  pamięci.

Zygmunt Mierzejewski posługi­
wał się nazwiskami Mańkowski i

Świeboda, Adam Leja'—  Leśniow-I 
ski, Radecki, Gliwicki. Niewyklu-1 
czone jednak, żew  podróży do W ill 
na używali innych jeszcze, tylko do] 
tego celu przybranych nazwisk. O j{ 
ciec mial wówczas 33 lata, był zdro-] 
wyin, wysportowanym i przystojnymi] 
mężczy znąo budzącym zaufanie, u jł 
mującym sposobie bycia; włosy] 
blond, wzrost 170 cm. Mierzej ew-1 
ski niewiele starszy, miał grubsze] 
choć regularne rysy i początki czol 
łowej łysinki. Na dwóch zachowaj 
nych zdjęciach z  tego pobytu W WilJ 
nie występuje raz ż  kurierem „Jani 
kiem”  (mógł to być Jan Styczyński)! 
drugi raz z  tymże „Jankiem”  oraz] 
nieokreśloną Jbliżej łączniczką ■  
Mińska i żoną rad ioteIegrafisty „Z a l 
lewskiegó” ; prawdopodobnie chodzi | 
o radiotelegrafistę z Mińska, który 
posługiwał się nazwiskiem Zalew­
ski i który wpadł prz^ przekracza­
niu granicy parę: miesięcy później 
A le  co z nim dalej? Na temat tego 
^Zalewskiego”  jest parę słów we 
wspomnieniach Grażyny Lipińskiej.

% jednak wbrew tytułowi „JeżeliH 
. nicłi zapomnę...”  wyd^e'się,źe aku­

rat o tym.żołnierzu autorka wolała­
by zapomnieć. ~

N ie znam żadnych, wileńskich 
zdjęć ojca.

Niezależnie ód wspomnień 
ewentualnie, jeśli ktpś jeszcze żyje, 
kontaktu, chciałabym bardzo usta­
lić podstawowe dane wileńskiej 
jak się uda, to i lidzkiej placówki 
adresy punktów nadawania oraz: 
przechowywania sprzętu, nazwiska 
gospodarzy —- cichych bohaterów 
każdej sesji łączności, nazwiska ob­
stawy radiostacji, nó i przede 
wszystkim radiotelegrafistów. Jakie 
były ich losy po grudniu 1942 i póź­
niej, po wojnie?

Wiadomo, że zlikwidowane 
przez G es t io  dowództwo i central' 
na placówka siatki nie zostały od­
tworzone przez KG AK, choć wia­
domo także, że wsypa poza Warsza­
wę nie wyszła. Czy wobec tego pla­
cówka wileńska została przekazana 
miejscowej komendzie? Może do­
stał ją  „Wachlarz” ? A  lidzka? Póź­
niej na Kresach działało wiele już 
radiostacji, ale wszystkie w pewnym 
sensie wypączkowały przecież 
tych pierwszych.

Bardzo byłabym szczęśliwa 
wdzięczna, gdyby mógł Pan i 
chciał udzielić bodaj drobnych, frag­
mentarycznych informacji lub uła­
twić nawiązanie odpowiedniego 
kontaktur To być może ostatnia 
chwila, kiedy jeszcze da się coś tu 
uratować przed niepamięcią.

Z  najlepszymi życzeniami dla 
Pańskiego pisania i wyrazami sza­
cunku

Magda LEJA
Warszawa
P.S. Jeżeli ktokolwiek coś wie 

o wileńskim okresie działalności t ,  
Adama Lei lub po prostu znal go, ® 
proszę uprzejmie o kontakt, teL 42- Jć 
79-48, ew. o wiadomość listowną, g

życia i zdrowia przetrwał w  Wilnie do 10 
sierpnia 1945 roku, kiedy to Kuźnia zosta­
ła wytropiona pizez NKW D . Na podrobio­
nych dokumentach wyjechał do Warszawy, 
gdzie pod przybranym nazwiskiem z  bra­
tem Piotrem kontynuowali swą działalność. 
Hilary tropiony przez UB, bez perspekty­
w y  przejścia do legalnego życia cywilne­
go, wstąpił do klasztoru Karmelitów Bo­
sych w  .Czernej k. Krakowa. Zmarł w  1986 
roku;

Pamiętnik, który zostawił Jest bezcen­
nym dokumentem konspiracyjnego mchu

niepodległościowego podczas minionej A  
wojny, świadectwem zmagań Polaków w*5 
Wilnie z  twardym wyrokiem międzynaro- g  
dowej polityki. Longin Tomaszewski w  P<>\> 
słowiu do tej książki pisze m.in. „D zia ła ł-^  
ność komórki legalizacyjnej w  Wileńskim 2  
Okręgu Arm ii Krajowej to piękna, lecz g  
mało dotąd znana karta w  dziejach Polski S  
Walczącej” .

i g l
Kolumnę przygotował 
i Jerzy SURWIŁO; '

Kolumna Kombatancka nr8

Ks. Wincenty Łaban

Pełnienie służby duszpaster­
skiej1, w czasie okupacji 
hitlerowskiej też było wal­

ką, walką o dusze wiernych, o pol­
skość. Wróg doskonale to rozumiał.

Stąd straty i niewypowiedziane • 
wprost cierpienia wiernych i kapła­
nów. Miejscem najliczniejszych stra­
ceń księży byłam. in. Lida Tutaj pod 
koniec czerwca 1942 roku znalazło 
się w więzieniu 16 księży. 9 zostało 
rozstrzelanych, wśród nich ks. Win­
centy Łaban z kościoła na Słobódee 
w Lidzie. Gdy komisarz z Lidy wzy­
wał do siebie księży katolickich oraz 
duchownych prawosławnych na spo­
tkania, w czasie których komuniko­
wał główne zarządzenia, ks. Wincen­
ty. Łaban tak o tym referował: „Do 
komisarza wzywali na razie tylko 
księży z dekanatu iwjejskiego. Oto co 
podano z góry do wiadomości: 1. Tu 
na Białorusi większość prawosław­
na, religia panująca jest większości; 
was na razie tolerujemy milcząco. 2. 
Politykujący duchowni zostaną 
unieszkodliwieni Z  wyjaśnień moż­
na było wnioskować, że politykują ci, 
którzy konserwują tu polskość. 3. 
Żadnych trans lokat duchownych bez

jego zarządzenia być nie może. On 
tu pan. 4. Ziemia kościelna nie wa­
sza. Zdacie rachunki z administrowa­
nia. 5. W szkole oficjalnie nie ma re- 
ligri. .Pozwolę po lekcjach w szkole 
(...), Księży w komisariacie potrak­
tował po swojemu. Natomiast popi 
po ich konferencji z komisarzem wy­
szli rozpromienieni". W dalszej czę­
ści listu zaznaczył: „Spisanó rozkład 
nabożeństw w kościołach. Mają się 
rozpocząć, owszem już rozpoczęto 
szpiegowanie kazań. Za śpiewanie 
bodaj „Serdeczna Matko" mają Syć 
konsekwencje

Wiadomość ta pochodzi z pracy 
zbiorowej pod redakcjąks. Zygmunta 
Zielińskiego „Życie religijne w Polsce 
pod okupacją 1939-1945. Metropolie 
wileńska i lwowska, zakony”  (Wyd. 
„Unia”  Katowice 1992), zaś przedwo­
jenne zdjęcie ks. Wincentego Łabana 
udostępnił były attache wojskowy RP 
w Wilnie płk Andrzej Firewicz. Ser­
decznie dziękuję.

Lektury| Historia wileńskiej Legalizacji
| Ukazała się już szósta książka z  Serii 

Biblioteki „Wileńskich Rozmaitości”  —  
pisma Towarzystwa Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej, Oddział w  Bydgoszczy.
I Jest to kolejne przywoływanie pamięci o 
dziejach wileńskich. Jej autorem jest Ro­
muald Warakomski (ps. Hilary). Urodził się 
w  Wilnie w  1908 roku jako syn Józefa i 
Marii z  Boroszewiczów. Ukończył studia 
na Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego. Zdobytą tu wiedzę i

umiejętności poświęcił po klęsce wrześnio­
wej 1939 roku działalności ffrłszerskiej, bę­
dącej w  tym czasie swoistą asekuracją po­
wstającego podziemia niepodległościowe­
go na Ziemi Wileńskiej.

W  grudniu 1939 r. przy Wojewódzkiej 
Komendzie Związku Walki Zbrojnej zorga­
nizowano zakład wytwórczości fałszerskiej 
zwany w  skrócie Legalizacją Sztandarowe 
funkcje objęli w  nim bracia Romuald (Hi- 
lary) i Michał (Piotr) Warakomscy.

Na przestrzeni z  górą siedmiu lat funk­
cjonowania pracownie Legalizacji wypro­
dukowały dziesiątki tysięcy różnego rodza­
ju  dokumentów polskich, rosyjskich, nie­
mieckich, litewskich i innych. Uratowano 
dzięki nim setki ludzi przed śmiercią czy 
więzieniem, tworząc możliwości „legalne­
go”  trwania na wszystkich posterunkach 
frontu podziemnego.

Latem 1944 r. Piotr został oddelego­
wany do Warszawy. W  Wilnie pozostał 
Hilary, który objął kierownictwo całością 
W  ustawicznym osaczeniu, z  narażeniem

K o lu m n a  K o m b a ta n ck a  n r8 -

Zołnierz Września —  
wychowanek Gimnazjum 

im. Króla Zygmunta Augusta w Wilnie

Tilnianin Władysław Ła- 
\#m / tyszojć Gimnazjum 
T  ▼ Zygmunta Augusta 

I ukończył w 1932 roku. Studiował pra­
wo na Uniwersytecie Stefana Batore­
go. We wrześniu 1939 roku zginął'w 
| walkach pod Zamościem.

Te fragmentaryczne dane o swo­
im bracie i dwa jego zdjęcia udostęp­
niła siostra Helena Aleksiejuk z Wilna 

prośbą o ich przesłanie do Zarządu 
Oddziału TMW i ZW w Bydgoszczy, 
który za pośrednictwem „K.W”  jesz­
cze raz zwraca się do naszych Czytel­
ników z następującym apelem:

Towarzystwo Miłośników Wilna 
Ziemi Wileńskiej, Oddział w Byd­

goszczy, rozpoczyna prace przygoto­
wawcze do monografii Gim. i Lic. im. 
Króla Zygmunta Augusta w Wilnie, 
która zostanie wydana w Bibliotece 
Wileńskich Rozmaitości.

Wszystkich absolwentów i 
uczniów tej szkoły (lub ich rodziny) 
uprasza się o podanie swoich danych

.personalnych ze szczególnym 
uwzględnieniem roku uzyskania matu­
ry lub daty przerwania nauki w Gim. i 
Lic. im.’Z. Augusta. ,

Korespondencję w tej sprawie na­
leży kierować pod adresem Towarzy­
stwa: ul. Chodkiewicza 30,85— 084 
Bydgoszcz, Biblioteka Główna WSP.

Zainteresowanych prosimy o nad­
syłanie kserokopii dokumentów, wy­
cinków prasowych, wypożyczenie fo­
tografii oraz ewentualnych deklaracji 
przysłania tekstów wspomnieniowych  ̂
a  także o  rozpowszechnianie wśród 
kolegów powyższego komunikatu.

Życzenie pani Heleny zostało spe­
łnione,dane o Władysławie Łatyszoj-. 
ciu oraz jego zdjęcia, które są zamiesz­
czone w dzisiejszej „Kolumnie”, powę­
drowały już do Bydgoszczy.

NA ZDJĘCIACH: klasa matu­
ralna Władysława Łatyszojcia w 
Gimnazjum Zygmunta Augusta w 
roku 1932; La tyszojć jako podcho­
rąży w 1935 roku.

Fot. E. Zdanowski i St. Ignato-
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Ocena socjologów
Stan wojenny, po lSlalach od jego 

wprowadzenia, nie doczekał się 
pełnego, dogłębnego, analitycznego 
opracowania. Maże dlatego, że i my 
sami jalco społeczeństwo nie potrafimy 
go jednoznacznie ocenić; wydarzenia 
zapoczątkowane 13 grudnia 1981 r. 
zamazują się coraz bardziej w  naszej 
świadomości —  powiedziała PAP  w 
Katowicach prof. Kazimiera Wódz, 
socjolog z Unhwisytetu Śląskiego.

Jej zdaniem, choć nie można w 
tym wypadku ryzykować żadnych jed­
noznacznych ocen, stan wojenny dla 
dzisiejsych 4Watków był "swoistym 
doświadczeniem pokoleniowym, 
które dało im kryterium odniesienia 
do oceny rzeczywistości na całe życie". 
-  Dzisiejsi 30-latkowie, którzy 

przeżywali tam te wydarzenia 
właściwie jako dzieci; jeśli nie 
dotknęły one bezpośrednio ich 
najbliższych, traktują stan wojenny 
jako abstrakcję, jeszcze jeden fakt 
historyczny. Zdaniem pani profesor, 
nie jest to dla nich doświadczenie 
mobilizujące. Większość z  nich, po­
dobnie jak starsze pokolenie, nie ma 
wyrobionego jednoznacznego zda­
nia na temat stanu wojennego, co 
jasno pokazują badania socjologicz-

RynekMoey.

Prot Wódz uważa, że 15 lat to na 
tyle długi okres, że emocje w  zasa­
dzie wygasły. "Tym bardziej, że dzie­
je  się wokół nas tak wiele ważnych, a 
dawniej nieznanych rzeczy. Musimy 
się bardziej niż dawniej troszczyć o 
nasz byt codzienny, opracę. Nie więc 
dziwnego, że stan wojenny odchodzi 
coraz bardziej do historii, nie 
angażuje nas na co dzieli. Jest nato­
miast wykorzystywany w  sytuacjach 
konfliktowych*.

Jest też często i chętnie wykorzy­
stywany przez polityków, którzy —  
zdaniem pani profesor —  "mają in­
teres w  pielęgnowaniu pewnych tra­
dycji, bo spodziewają się, że dzięki 
temu umocnią swoją polityczną 
porcję. Zazwyczaj niewiele ma to 
wspólnego z  dobrem ogółu.

Swoistym polskim fenomenem 
je s t u w ie lb ien ie  najgorszych  
wspomnieli historycznych. Prof. 
Wódz uważa, że może to wynikać z 
faktu, iż wszystkie one nie zostały 
społecznie zdyskontowane. Co jakiś 
czas pojawiają się więc resentymenty 
ludzi, k tórzy przy okazji tych 
wydarzeń zostali skrzywdzeni, a nig­
dy nie otrzymali zadośćuczynienia. 
T o  również wykorzystują politycy.

Problemy absolwentów
Większość absolwentów szkół 

średnich, a także wyższych uczelni, 
nie ma elementarnej wiedzy na te­
mat prawa pracy; Dlatego młodzi lu­
dzie tak często nie radzą sobie ze 
znalezieniem  zatrudnienia po 
zakończeniu edukacji —  uważa An­
na Machalica, prezes stowarzyszenia 
'Otwarte Drzwi", zajmującego się 
poradnictwem dla młodzieży.

Zdaniem  Anny Machalicy, 
młodzi ludzie nie potrafią często 
odróżnić umowy o  pracę od umowy 
o dzieło, nie wiedząjakie przysługują 
im prawa. Ta niewiedza sprawia, że 
są często wykorzystywani przez pra­
codawców, którzy nierzadko wyma­
gają od nich pracy ponad normę. 
Dotyczy to przede wszystkim absol­
wentów wyższych uczelni. Chcąc 
zrobić karierę, młodzi ludzie pracują 
kilkanaście godzin na dobę. ‘ Nieste­

ty, karierę robi tylko 10 proc. z  nich, 
reszta traci'zdrowie i po kilku latach 
takiej 'harówki'' zmienia się w  psy­
chiczne wraki" —  uważa Anna Ma­
chalica. Potwierdza to, jej zdaniem, 
gwałtownie rosnący w Polsce w 
ostatn ich  latach wskaźnik 
umieralności młodych mężczyzn.

"Nasz system oświatowy nie uczy 
młodzieży poruszania się po rynku, 
pracy. Chlubnym wyjątkiem są tylko 
szkoły biznesu, kierunki ekonomicz­
ne i  prawnicze* —  powiedziała 
dziennikarce P A P  Anna Machalica. 
Dodała, że przyczyną nieporadności 
młodzieży na rynku pracy jest także 
'p r z e ję ta  z P R L -u  postawa 
roszczetiiowośd*. Nawet media , 
które powinny promować twórcze 
postawy i uczyć operatywności, nie 
robią tego— uważa Machalica.

Mooenole.
Nieuczciwa Telekomunikacja

Najwyższa Izb a  K on tro li 
stwierdziła, że  Telekomunikacja 
Polska SA często naciąga klientów 

pisze "Express Wieczorny”. Kon- 
troieny orzekli, że rozwój TP  SA 
odbywa się na koszt klientów. Tele­
komunikacja bowiem cen usług nie 
°Piera na kosztach, lecz na swych 
P°toebach inwestycyjnych —  twier­
dzi gazeta.

Do 1994 roku cena za 1 min. 
roz®owyzamiejscowej do rozmowy

miejscowej miała się jak 36:1. Po in­
terwencji Urzędu Antymonopolo­
wego proporcje zmieniły się na 18:1. 
Tymczasem— informuje "EW "— w 
krajach, gdzie opłaty oparte są na 
kosztach, proporcja ta wynosi 4:1. 
Wiceprezes N IK  Jacek Uczkiewicz 
powiedział gazecie, że stwierdzono 
przypadki naliczania nowych im­
pulsów już po 2 sekundach rozmo­
wy. Liczniki zaś naliczały więcej 
połączeń, niż było w rzeczywistości.

Jednak niewinny
19-łetni Radosław z Olsztyna 

^siedział niewinnie w areszcie 14 
jp^ęcy podejrzany o  morderstwo. 

Bodnia w sali Sądu Wojewódzkie- 
Jj' w Olsztynie rozegrała się scena 
*** z amerykańskiego filmu — pisze 

Super Expressie" Mariusz Ko-' 
Kiedy sąd ogłosił, że zatrzyma- 
jest mordercą, jego adwokaci 

P°Ptekali się.
Radosław został aresztowany w 
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zabicia 17-letniej Bogusi. Obciążał 
go w swoich zeznaniach 18-latek A r­
kadiusz. Policjanci i prokurator 
uważali, że sprawa jest zamknięta. W  
lipcu br. jeden z olsztyńskich poli­
cjantów w prywatnym śledztwie 
obalił wiarygodność zeznań Arka­
diusza, który okazał się zabójcą. 
Nadkomisarz Wiesław Sokołowski 
stanął sam przeciwko swoim kole­
gom  z  wydziału kryminalnego 
olsztyńskiej policji

Badia | j|
Odrzucone oskarżenia

. Polskie Radio odrzuciło oskarżenia 
służb prasowych białoruskiej Rady 
Bezpieczeństwa, jakoby w I  programie 
przedstawiano sytuację na Białorusi *w 
sposób wypaczony" i nierzetelnie.

W  przekazanym PAP komunika­
cie Informacyjna Agencja Radiowa 
stwierdziła, ie  te zarzuty t o  próba 
podważenia wiarygodności Polsldego 
Radia, które w swojej działalności 
k ie ru je  się  w yłączn ie  zasadą 
rzetelności dziennikarskiej, opierając 
się na doniesieniach własnych kore­
spondentów oraz renomowanych 
agencji światowych*.

Przytoczone we wtorek przez 
Telewizję Białoruską zarzuty służb 
prasowych tamtejszej Rady Bezpie­

czeństwa skierowano pod adresem 
Polskiego Radia oraz mediów rosyj­
skich. O  ile prasa rosyjska jest na 
Białorusi już nie pierwszy raz kryty­
kowana za brak obiektywizmu i 
tendencyjność, o  tyle po raz pierwszy 
zdarzyło się, że zaatakowano polskie 
media— w tym przypadku publiczne 
radio.

Służby prasowe zarzuciły, że w re­
lacjach z wtorkowej antyprezydenc- 
Idej pikiety młodzieżowej w centrum 
Mińska zawyżono ilość uczestników 
demonstracji i że relacje te były koor­
dynowane z  białoruską oposgeją. Za­
powiedziano wydanie oficjalnego 
oświadczenia w tej sprawie przez 
M SZ Białorusi.

Nadchodzi trzynasty
Większość zachodnich hoteli, 

szczegó ln ie  amerykańskich i 
japońskich, nie ma trzynastego 
piętra. Także słynne drapacze 
chmur są pozbawione trzynaste­
go. Większość zachodnich kie­
rowców nie chce mieć trzynastki w 
numerze rejestracyjnym, a w nie­
których miastach nie jeżdżą tram­
waje nr 13 —  oznajmia 'Kurier 
Polski” w przeddzień trzynastego, 
i to piątku.

Dla równowagi gazeta podaje, 
że Niemcy, szczególnie wrażliwi na 
różne fatalne liczby, nagle stwierdzi­
li, że trzynastego na ich szosach 
zdarzyło się o wiele mniej (aż o 40 
proc.) wypadków niż każdego inne­
go dnia. Może po prostu w cłwa trzy 
nastkowe piątki wyjechało z domu 
mniej kierowców —  domyśla się 
"KP". 1

Strajk
Rząd rozmawia ze związkami

Ogólnopolski Związek Zawodo­
wy Lekarzy postanowił kontynuować 
czynną akcję strajkową do czasu re­
alizacji postulatów. Protest lekarzy 
poparł 11 bm. marszałek Senatu 
Adam Struzik. Przyznał jednak, że le­
karze nie powinni strajkować. Premier 
ośw iadczył, że rząd nie będzie  
naruszał procedury Komisji Trójstron­
nej i nie b ęd z ie  prow adził 
bezpośrednich rozmów z protestują­
cymi lekarzami. Zaniepokojenie naru­
szeniem praw pacjentów wyraził Rze­
cznik Praw Obywatelskich.

OZZL twierdzi, że w  proteście bie­
rze udział 46 tys. lekarzy, ponad 650 
szpitali i ok. 1100 przychodni. W g  
związku strajk się rozszerza. Powodem 
strajku jest nie tylko żądan ie  
odrębnego układu zbiorowego pracy, 
ale przede wszystkim dobro pa­
cjentów. Dotychczasowe negocjacje z 
przedstaw icielam i pracowników

służby zdrowia wykazały brak woli 
rządu do rozwiązywania problemów 
zgłaszanych przez środowisko lekar­
skie —  twierdzi OZZL.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz 
powiedział, że zacietrzewienie organi­
zatorów strajku nie daje się w  żaden 
sposób pogodzić z elementarnymi za­
sadam i etyki lekarskiej. 'B ez­
pośrednich rozmów, naruszających 
procedury Komisji Trójstronnej, nie 
będziemy podejmowali. Rząd może 
podjąć tylko takie działania, jakie są 
możliwe w  ramach budżetu* —  dodał.

Rzeczniczka rządu Aleksandra Ja­
kubowska po posiedzeniu Rady Mi­
nistrów zapewniła, że resort zdrowia 
prowadzący rozmowy w  imieniu rządu 
ze związkowcami jest pełen dobrej woli 
i rozmowy te nie zostaną przez MZiOS 
zerwane. Jakubowska krytycznie oce­
nia protest OZZL, który —  jak 
podkreśliła —  domaga się przede

wszystkim wzrostu wynagrodzeń leka­
rzy. 'Nie sądzę, aby postulat ten można 
było kwalifikować jako walkę o dobro 
pacjenta* —  powiedziała. Zdaniem Ja­
kubowskiej w br. przeznaczone zostały 
największe od 7 lat środki na ochronę 
zdrowia, obecny rząd jako pierwszy 
wprowadza podstawy do reformy 
służby zdrowia.

Strajk lekarzy niepokoi Rzecznika 
Praw Obywatelskich. 11 bm. stwierdził 
on, że słuszne postulaty lekarzy i pra­
cowników służby zdrowia nie znalazły 
wprawdzie oczekiwanego rozwiąza­
nia, ale podjęte ostatnio formy protestu 
budzą wątpliwości z punktu widzenia 
zabezpieczenia praw pacjentów. RPO 
uważa, że prawo obywateli do ochrony 
zdrowia zostaje w  ten sposób naruszo­
ne. RPO uznaje prawo lekarzy do pro­
testu, jednak opowiada się za innymi 
formami akcji protestacyjnej.

O p in te i

Prasa o projekcie Ustawy Zasadnicze
Kontrowersje w  Komisji Konstytu­

cyjnej stawiają pod znakiem zapytania 
uchwalenie Ustawy Zasadniczej w  tej 
kadencji —  podkreślają gazety.

Zdaniem 'Słowa —  Dziennika Ka­
tolickiego* lewica po uzyskaniu prze­
w agi parlamentarnej 'wysmażyła 
Ustawę Zasadn iczą, stanowiącą  
skrzyżowanie liberalizmu z llberty- 
zmem, wraz z zapisem  umoż­
liwiającym zrzeczenie się ozęści 
suwerenności państwa na rzecz stru­
ktur międzynarodowych'. "Może więc l 
lepiej się stanie —- pisze w  'Słowie' 
Zbigniew Lipiński —--gdy taka konsty­
tucja nie zostanie uchwalona*.

Czesław Rowiński w Trybunie* 
stwierdza: 'Osiągnięto porozumienie

ZnakiakMĘĘ Ę
Fałszerze paliw

Przybywa fałszerzy benzyny. 
Kierowcy coraz częściej złorzeczą 
na jakość oferowanego w Polsce pa­
liwa—  sygnalizuje "Nowa Europa".

Na stacjach benzynowych mie­
sza się benzyny bezołowiowe z pali­
wem  lotn iczym  oraz z naftą 
świetlną. Dodaje się ją  do olejów 
napędowych, które wzbogaca się też 
olejem opałowym ■— Informuje 
"NE", podkreślając, że wykluczone 
jest fałszowanie paliw u produ­
centów. Dziennik pisze, że proceder 
ten jest trudny do zwalczania, 
ponieważ nie ma u nas niezależnej 
instytucji czy licencjonowanej firmy, 
która mogłaby zgodnie z prawem 
pobrać niespodziewanie próbki pa­
liwa.

w  sprawie tekstu preambuły. Prze-' 
szkodą będzie jeszcze sprawa po­
wiatów. Interes partyjny wzniesiony 
został ponad interes wspólny. Kompro­
mis przegrał z filozofią 'stawiania na 
ostrzu noża'.

Według Adama Michnika, komen­
tującego w  'G azecie  Wyborczej* 
przyjęcie preambuły, Tadeusz Mazo­
wiecki i Marek Borowski dali przykład 
rozwagi i poczucia odpowiedzialności 
za polską rację stanu'. Z  kolei posłowie 
PSL i Unii Pracy —  pisze Michnik —  
'zademonstrowali postawę odwrotną: 
odmowy kompromisu I destrukcji prac 
komisji konstytucyjnej. Blokują uchwa­
lenie ustawy. Polska wciąż nie ma kon­
stytucji. Tyle dobrego, że będzie

wiedzieć, komu to zawdzięcza*.
Podobną opinię wyraża w 'Życii 

Warszawy* Monika Sarnecka: 'Wszy­
scy się godzą na kompromis, czyli po­
rozumienie, z którego nikt do końca nie 
jest zadowolony, bo zależy im 
uchwaleniu nowej konstytucji. Wszy* 
scy —  poza ludowcami, którzy 
skłonni swoje partyjne interesy 
postawić ponad wszystko*.

Piotr Zaremba w  dzienniku 'Życie' 
pisze zaś: "Wzmianka o Bogu to próba 
ratowania wizerunku tej konstytucji ja­
ko łączącej *wszystkich Polaków*. Czy 
można tak traktować ustawę, w której 
nie ma choćby próby zerwania 
prawną spuścizną PRL-u, to już inna 
sprawa.

Ekumenizm
Nabożeństwo za poległych

Ekumeniczne nabożeństwo za 
poległych Czeczeńców odprawili w 
środę w Warszawie, w drugą rocznicę 
rosyjskiego najazdu Czeczenii, 
prawosławny duchowny i były opozy­
cjonista, a potem deputowany do Du­
my Gleb Jakunin, minister czeczeń­
skiego rządu muzułmanin Rusłan 
Czimajew oraz biskup Władysław 
Miziołek. Od środy do piątku trwała w 
Warszawie IH Międzynarodowa Kon­
ferencja Okrągłego Stołu na rzecz Od­
budowy Czeczenii, Pokoju na Kauka­
zie i Demokracji w Rosji.

Wolność jest prawem każdego 
człowieka i każdego narodu. Pokój 
jest warunkiem szczęśliwego żyda—  
mówił Miziołek. Wojny, grabieże i 
napaści — jak były 3 tys. lat temu, za 
proroka Izajasza —  tak istnieją w 
naukowym i technicznym wieku 
dwudziestym. Przyczyna jest w

człowieku. Jaki człowiek, takie czasy 
—  powiedział biskup, cytując św. 
Augustyna. "Modlimy się za ponad 
100 tysięcy poległych w Czeczenii, 
modlimy się też o  pokój na Kauka­
zie, o  to, aby wielkie mocarstwa 
opanowały swój imperializm, a 
mniejsze narody zrozumiały, że ich 
drogą jest dialog” —  dodał.

W  Groźnym od bomb, zrzuca­
nych przez Federację Rosyjską, 
ginęli muzułmanie, prawosławni 
Cerkwi rosyjskiej i ukraińskiej, kato­
licy i baptyści, ludzie różnych 
wyznań. Żołnierze, którzy nie z 
własnej woli szli na Groźny, też byli 
różnych wyznań —  mówił Jakunin. 
"Zło pochodzi od człowieka, wszyscy 
po trosze ponosimy odpo­
wiedzialność za tragedię w Czecze­
nii, musimy się postarać, aby się ona 
nie powtórzyła"— mówił duchowny.
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doniesień PAP.

NA ZDJĘCIU: scena z uroczystego brefingu z okazji 7 rocznicy powstania Rosyjskiej Partii Liberalno-Demo­
kratycznej zorganizowanego w gmachu Dumy Państwowej. Siedzi Władimir ŻyrynowskL

F o t EPA-ELTA

Sojusz nie zagraża Rosji
Sekretarz rosyjskiej Rady Obro- ronnym, to przed kim ma bronić?"

ny Jurij Baturin poinformował, że 
premier W iktor Czernomyrdin 
zapoznał jej członków z przebiegiem 
rozmów na temat rozszerzenia NA­
TO, jakie prowadził w Lizbonie przy 
okazji niedawnego szczytu OB WE.

Jurij Baturin podkreślił jednak, 
że powiększenie Paktu nie było te­
matem posiedzenia Rady Obrony.

Według Baturina, bliskiego do­
radcy prezydenta Borysa Jelcyna, 
Sojusz Atlantycidwjegoobecną po­
staci nie zagraża Rosji, ale jego roz­
szerzenie nie służy interesom 
bezpieczeństwa europejskiego.

"Jeśli NATO jest blokiem ob-

— zapytał Baturin i dodał; *JeśS mo­
carstwa zachodnie uważają N ATO  
za rdzeń bezpieczeństwa europej­
skiego, to dlaczego do Paktu nie 
przyjmuje się Rosji?*

Z  kolei Wiktor Iijuchin, jeden z 
liderów frakcji komunistów w  rosyj­
skiej Dumie Państwowej i przewod­
niczący parlamentarnego Komitetu 
ds. bezpieczeństwa, ostrzegłwśrodę, 
że Rosja może odpowiedzieć na roz­
szerzenie N A T O  poczynieniem 
"kroków politycznych i gospodar­
czych wobec krajów, które zabiegają 
o przyjęcie do Paktu*.

"The Washington Post":
" (_ )  Mam pewne wątpliwości co 

do rozszerzania NATO. Czy istotnie 
chcemy rozciągać gwarancje 
bezpieczeństwa na kraje, których de­
mokratyczne korzenie są tak płytkie, 
że w gruncie rzeczy nie istnieją? 
(Słowacja np. stale zapomina, że to 
nieładnie, żeby rząd wywierał nadsld 

prasę.) Czy chcemy 
zantagonizować Rosjan, którzy 
słusznie uważają, że ekspansja NA­
TO jest wymierzona w nich? A  co z

kasztami? (...)
Z  drugiej strony, dzięki N ATO  

Stany Zjednoczone są mocarstwem 
europejskim. Rozszerzenie NATO  
pozwoliłoby Waszyngtonowi sięgać 
dalej. Zredukowałoby potencjalne 
rozpychanie się N iem iec  i 
zatrzymało Rosjan w Rosji. Dwa ra­
zy w tym stuleciu w Europ ie 
zaczynały się wojny światowe i dwa 
razy Stany Zjednoczone musiały 
wkroczyć.

"Sueddeutsche Zeitung":
'Scenariusz jest następujący: w 

najbliższych miesiącach N ATO  i 
Rosja prowadzą negocjacje nad 
kartą, która zaoferuje Rosjanom 
uprzywilejowane miejsce przy stole 
Sojuszu. Karta ta będzie gotowa 
latem. Wtedy Jelcyn przybędzie na 
madrycki szczyt N A T O , gdzie 
krajom wschodnim oficjalnie za­
proponuje się członkostwo. Dla­
czego Jelcyn to zaakceptuje? 
Ponieważ na samym końcu zaofe­
ruje mu się jeszcze najsłodszy cu­
kierek: po drugiej stronie Odry nie

będzie żadnych wojsk zachodnich. 
Tu jednak pojawia się problem (~ ). 
Jeśli w określonych państwach 
członkowskich Sojusz nie będzie 
mógł utrzymywać ani swoich wojsk, 
ani broni atomowej, to w N A TO  
będą istnieć dwie "klasy". Zwłaszcza 
Polacy dobrze znają wartość owych 
zachodnich przysiąg z  1939 r., które 
pozostały jedynie na papierze. W  go­
dzinie prawdy, kiedy wkroczyły woj­
ska niemieckie, nie musiały się tam 
obawiać żadnych wojsk angielsko- 
francuskich.

"Der Tagesspiegel":
"(...) Początkowo bardzo ostro 

formułowany sprzeciw Rosji wo­
bec centralnej roli Sojuszu Atlan­
tyckiego w nowej Europie już daw- 
no ustąpił zrozum ieniu , że 
Moskwa ma więcej do wygrania, 
jeżeli nie będzie się uchylać od pro­
ponowanego dialogu. Jednak, i to 
jest druga strona medalu, również 
inne kraje, poza Rosją, muszą le­
piej niż do tej pory zrozumieć, że 
nowy system bezpieczeństwa euro­
pejskiego nie zapewni stabilizacji,

jeżeli zostanie zredukowany do 
przyjęcia dalszych członków do N A ­
TO. Jeśli ktoś zadowala się tylko 
myślą o  rozszerzonym NATO , to al­
bo liczy na izolację Moskwy, albo 
zmusi Rosję, by też ubiegała się o 
członkostw o w N A T O . O b ie 
ewentualności prow adzą na 
bezdroża w dziedzinie bezpie­
czeństwa. Trzeba więc znaleźć taką 
konstrukcję, która włączy Rosję w 
sferę euroatlantycką bez przyjmo­
wania jej do NATO".

"Die Presse":
" ( . . . )  G dyby się  naprawdę 

okazało, że Moskwa/Rosja musi zno­
wu finansow ać im perium , to  
przypływy nostalgii za Związkiem Ra­
dzieckim pewnie by szybko minęły. 
Mimo to u Rosjan nie zanikły odru­
chy imperialne, wydaje się, że raczej 
się znów nasiliły. Moskiewskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych pozwa­
la tu wysuwać się na pierwszy plan 
zdominowanemu przez komunistów 
parlamentowi, który gwałtownymi 
dek laracjam i w ciąż na nowo 
wywołuje zaniepokojenie w byłych 
"bratnich republikach’ . (...) Czy z  tak 
zastraszonymi partnerami Rosja chce 
tworzyć kontrsojusz, kiedy N ATO  
zacznie swą ekspansję na wschód? 
Być może Moskwa taką polityką wo­
bec "bliskiej zagranicy" powiększa tyl­
ko krąg krajów, które dążą do poro­
zum ien ia o  b ezp ieczeństw ie z 
sojuszem zachodnim. Być może pew­
nego dnia Rosja doprowadzi nawet 
do tego, że N A TO  i Unia Europejska 
przejmą funkcje, które kiedyś miała 
pełnić WNP".

"The New York 
Times":

"(_ .) Rząd (Clintona) przybrał 
swoje plany w szaty retorycznych wy­
powiedzi o  umacnianiu demokracji i. 
wolnego rynku w krajach byłego im­
perium sowieckiego, ale musi jeszcze 
przekonywająco uzasadnić, dlaczego 
najlepszym sposobem osiągnięcia 
tych celów ma być sojusz wojskowy z 
okresu zimnej wójny, a nie Unia Eu­
ropejska.

Wiarygodniejszy powód ekspan­
sji wiąże się z bardziej praktycznymi 
względami, mianowicie utrzymaniem 
silnej przywódczej roli AmerykiwEu- 
ropie i zachowaniem sojuszu, który 
mógłby stanowić obronę pr^cd agre­
sywną i ponownie silną militarnie 
Rosją w przyszłości. Zagrożenie ro­
syjskie, wciąż boleśnie pamiętane w 
Europie wschodniej, to głęboki i 
zrozumiały powód, dla którego kraje 
takie, jak Polska i Węgry, szukają 
schronienia w NATO .

Jednak planowanie przyszłości 
Europy za pomocą wzonw z okresu 
zimnej wojny, to błąd. Rosja, z rozsy­
pującą się, zubożałą armią i podupa­
dającą gospodarką nie stanowi 
zagrożenia dla sąsiadów ani teraz, ani 
w najbliższych latach.

Wywiady r

Gotów poprzeć Lebiedzia
H  Przebywający z 3-dniową wizytą 
w Lyonie ostatni radziecki przy­
wódca M ichaił Gorbaczow  
powiedział w wywiadzie dla rozgłośni 
Europe-1, że gotów jest udzielić po­
parcia popularnemu rzecznikowi sil­
nych rządów Aleksandrowi Łebie- 
-dziowi, jeśli generał zdecyduje się 
współdziałać z "innymi demokra­
tycznymi siłami".

Gorbaczow, który podczas odczy­
tu publicznego opowiedział się za 
zmieceniem ze sceny obecnej ekipy 
kremlowskiej, uważa, że po Jelcynie są 
możliwe nowe układy sił politycznych i 
sukcesję po Jelcynie mogą przejąć 
zupełnie nowe postacie. "Przykładowo 
nie wykluczam absolutnie, iz Lebiedź 
może się przygotować (do sprawowa­
nia władzy). Teraz jeszcze nie jest 
gotów— nawet gdyby wygrał wybory, 
nie wiedziałby, co począć z władzą. Ale I
gi-;:--'-- •• ■; - ■

Tadżykistan

Wybuch 
w Duszanbe
Jedna osoba zginęła 1 jedna 

I została ranna w wyniku dwóch wy­
buchów w centrum  stolicy 
Tadżykistanu, Duszanbe—  poinfor­
mowali świadkowie wydarzenia.

W ed łu g  p o lic ji, p ierwszą 
eksplozję, w  wyniku której zginęła 
jedna osoba, spowodowało urządze­
nie wybuchowe umieszczone w kabi­
nie telefon icznej przed pocztą 
główną, która znajduje się naprze­
ciwko parlamentu.

Dziesięć minut później podobny 
wybuch nastąpił przed ambasadą 
Pakistanu, ok. 150 m od miejsca 
pierwszej eksplozji. Policja uważa, że 
urządzenie wybuchowe zostało 
umieszczone w  samochodzie przed 
ambasadą.

Wybuchy nastąpiły w kilka go­
dzin po wejściu w życie o  północy ze 
środy na czwartek rozejmu, podpisa­
nego w środę przez prezydenta 
Tadżykistanu Emomalego Rachmo 
nowa i przywódcę opozycji islamskiej 
Saida Abdulla Nuriego. %

P o rozu m ien ie  t o *■ ma 
obowiązywać do 19 grudnia, kiedy w 
Moskwie mają rozpocząć się oficjal­
ne rozmowy pokojowe, prowadzone 
przez Rachmonowa i Nuriego.

Wojna domowa w Tadżykistanie 
w ostatnich tygodniach przybrała na 
sile, mimo odnowienia w  lipcu obo­
w iązu jącego  teo re tyczn ie  od 
września 1994 r. porozumienia o 
wstrzymaniu walk, podpisanego pod 
auspicjami ONZ.

Siły opozycyjne i oddziały rządo-

M n ie jszości ■ | |

jeśli w sposób rozsądny wykorzysta 
swój czas, we współdziałaniu z inny­
mi siłami demokratycznymi, ze swej 
strony będę gotów udzielić mu po­
parcia. Jeśli zdecyduje się związać z 
siłami demokratycznymi, z partiami 
demokratycznymi, z  elitami 
wówczas nadejdzie sposobna oka

Gorbaczow dostrzega mażfiwośd 
jeszcze innych konstelacji politycz­
nych, np. wokół osoby burmistrza Mo­
skwy, Jurija Łużkowa. W  odczycie zor- 
ganizowanym przez regionalny 
dziennik "Le Progres de Lyon" i stowa­
rzyszenie słuchaczy Instytutu 
Wyższych Studiów Obronnych 
stw ierdził, że  na reformach 
wdrożonych przez Jelcyna skorzystało 
10 do 12 proc. społeczeństwa, a reszta 
narodu straciła. "Dlatego należy ten 
reżim zlikwidować"— uznał.

Ukraina
Broń dla Libii
Ukraińska Rada Najwyższa 

utworzyła w czwartek specjalną 
komisję, która zweryfikuje donie­
sienia prasowe na temat sprzedaży 
przez Ukrainę broni do Libii.

W  poniedziałek dziennik "Was­
hington Times", powołując się 
C IA , poin form ował, że  Libia 
porozumiała się z Ukrainą w spra­
wie zakupu balistycznych rakiet 
krótkiego zasięgu i obsługi technicz­
nej libijskich okrętów podwodnych 
produkcji radzieckiej.

W e w to rek  rząd  Ukrainy 
zaprzeczył tym doniesieniom 
Zdementowały je  też władze LibiL

Libia znajduje się na czele 
amerykańskiej listy krajów, wspierają­
cych terroryzm. Jeśli informacje 
amerykańskiego dziennika po­
twierdzą się, USA mogą wstrzymać 
wszelką pomoc gospodarczą 
Ukrainy.

we postkomunisty Rachmonowa 
ścierają się we wschodnim 
TadżyUstśnie i na granky z  Afganista­
nem. W  ponad czteroletnim konflikcie 
zginęły dziesiątki tysięcy ludzi,ajc3zczc 
więcej musiało opuścić swe domy.

W  Tadżykistanie stacjonuje 
tys. żołnierzy rosyjskich, którzy 
wspierają neokomunistyczny reżim 
bronią granicy przed atakami isia- 
mistów tadżyckich od strony Afgani 
stanu.

Tadżycka opozycja islamska 
jest zamieszana w dwa wybueby, 
które wydarzyły się w czwartek 
Duszanbe— oświadczył przedstawi 
ciel sił opozycyjnych Tadżykistanu 
wywiadzie dla agencji ITAR-TASS.

Stosunek do Polonii
Z  mniejszości narodowych za­

mieszkujących w  ich kraju Czesi naj­
bardziej lubią Słowaków, Polaków i 
N iemców, przy czym najnowszy 
sondaż wskazuje na to, że w  tym ro­
ku odnotowano najlepszy za ostatnie 
sześć lat stosunek do Polonii.

Raczej pozytywnie oceniają Cze­
si Żydów (33 proc. ankietowanych 
pozytywnie, 26 proc. —  negatywnie 
lub ignoruje ich). Największa nato­
miast grupa ludności (69 proc.) ma 
ujemny stosunek do Cyganów 
(Romów) —  wynika z  listopadowej 
ankiety praskiego Instytutu Badania 
Opinii Publicznej f l W M ) .  D o 
Niemców ma zastrzezenia 19 proc. 
ankietowanych. Wietnamczycy nie 
podobają się 40 proc., mieszkańcy 
Bałkanów —  44 proc., a obywatele 
krajów byłego ZSRR  —  również 44 
procentom  osób ob jętych  
sondażem.

Najmniej życzliwie ocenia przed­

stawicieli mniejszości narodowych 
Czechach młodzież w wieku 15-1 
lat. Słowaków najbardziej lubią 
mieszkańcy przylegających do 
Słowacji Moraw (75 proc. z  nich, w 
skali całego państwa— 69 proc.). Na 
tej samej zasadzie, mieszkańcy 
północnych Moraw najczęściej pozy­
tywnie oceniają Polaków (57 proc.; w 
skali kraju jest to 43 proc^ o  20 
punktów procentowych więcej niż w 
1992 r.). Odsetek ludności mającej 
stosunek do Polonii lub ignorującej 
ją  wynosi w całej Republice CZeiskiej 
—  22 proc.

Dodatni stosunek do Niemców 
mają przede wszystkim ludzie z 
wyższym wykształceniem (47 proc. z 
nich), podczas gdy wśród osób z 
wykształceniem podstawowym jest 
to odsetek cztery razy mniejszy. W  
skali całej ludności Niemców ocenia 
pozytywnie 33 proc. (w  1991 r.— 46 
proc.), negatywnie —  ok. 20 proc.
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Przed Komisją Bankowości i Fi­
nansów Izby Reprezentantów Kon­
gresu USA odbyty się przesłuchania 
w sprawie szwajcarskich kont Żydów 
—  ofiar Holocaustu i żydowskiego 
majątku zrabowanego w  czasie woj­
ny przez hitlerowców. Uczestniczący 
w  nich przedstawiciel rządu Szwajca­
rii odpierał zarzuty organizacji 
żydowskich i niektórych członków 
Kongresu, że  jego  kraj zwleka z 
wyjaśnieniem prawdy o roli banków 
szwajcarskich w  tej kwestii.

"Nic nie jest ważniejsze dla naro­
du i rządu Szwajcarii niż ustalenie 
całkowitej prawdy na ten temat tak 
szybko, jak to tylko możliwe. Zdaje­
my sobie w pełni sprawę, że chodzi o 
repu tację  naszego kraju " —  
powiedział szef szwajcarskiej komisji 
rządowej ds. majątku ofiar nazizmu, 
ambasador Thomas Borer.

Borer oświadczył, że jego rząd 
'nie boi się prawdy" i że przewiduje 
zakończenie dochodzenia w sprawie 
szwajcarskich kont Żydów  'n ie  
i sóźniej niż wciągu dwóch-trzech lat*. 
Wcześniej jednak —  powiedział —  

jest to niemożliwe.
Wcześniej tego roku, sprawie 

majątków żydowskich w szwajcar­
skich bankach, oraz złota zrabowa­
nego mJn. Żydom przez nazistów 
rozgłos nadał senator z Nowego lor-

.Z  doniesień PAP. Z doniesień PAP

Przesłuchania w Kongresie USA
ku, A l D ’Am ato, który również 
wystąpił w charakterze świadka na

tiatowego Kongresu Żydowskiego, 
banki szwajcarskie —  którym Żydzi, 
głównie z krajów Europy Wschod­
niej (nUn. Polski) powierzali do roku 
1945 pieniądze w przekonaniu, że 
będą tam bezpieczne —  bezprawnie 
przetrzymują aktywa warte dziś aż do 
7 miliardów dolarów, należne rodzi­
nom ofiar eksterminacji.

Władze szwajcarskie twierdzą, że 
jak na razie nie mogą się doszukać 
więcej niż 32 milionów dolarów na 
tzw. martwych (tj. nie wykazujących 
żadnej ak tyw ności) kontach, 
należących najprawdopodobniej do 
ofiar wojny. Jednak— jak utrzymują 
Szwajcarzy —  nie wszystkie nawet 
na leżą  do  osób  pochodzen ia  
żydowskiego. Rodziny wielu ofiar 
Holocaustu zgłaszały się do banków 
po pieniądze zmarłych krewnych, ale 
żądano tam od nich świadectwa zgo­
nu krewnych —  posiadaczy kont■—  
zmarłych np. w  obozach zagłady.

Sprawę kont bada teraz —  
niezależnie od komisji rządu szwaj­
carskiego —  komisja międzyna­
rodowa pod przewodnictwem byłego 
prezesa Zarządu Rezerwy Federal­
nej USA, Paula Vołckera, powołana 
przez prywatne banki szwajcarskie i

Wżyte
Nikt nie zginął na placu 

Tiananmen
Przebywający z  wizytą w  U SA  

minister obrony Chin, generał Chi 
Haotian, oświadczył, że 'nikt nie 
został zabity" na płacu Tiananmen w 
dniach 3-4 czerwca 1989 roku, kiedy 
wojsko chińskie tłumiło manifesta­
cje studentów. Generał, który byt 
wówczas szefem  sztabu armii, 
odmówił również w  Imieniu swego 
rządu złożenia obietnicy, że Pekin 
nie użyje siły wobec Tajwanu.

W  Międzynarodowym Dniu Praw 
Człowieka —  gen. Chi przemawiał w 
Uniwersytecie Obrony Narodowej 
(odpowiednik Akademii Sztabu Ge­
neralnego) w Waszyngtonie. Jeden z 
oficerów-studentów uczelni zapytał go 
o sprawę masakry na placu Tianan­
men. Chiński gość odparł: "W  sposób 
poważny i odpowiedzialny mogę 
odpowiedzieć, że ani jeden człowiek 
nie stracił życia na Tiananmen”. 
Generał oświadczył, że "wrogie ele­
menty wykorzystały okazję", by 
zaatakować żołnierzy armii chińskiej, 
raniąc ich i zabijając, co zmusiło woj­
sko do "zastosowania odpowiednich 
środków w celu rozpromienia tych tu- 
dzT. Jego zdaniem, na placu Tianan­
men nikt nie zginął, a tytko "były pro­
blemy" na terenie wokół placu, jednak 
zagraniczne środki przekazu 
wyołbrzymHy liczbę ofiar.

Zapytany, jakie lekcje wynikają

z  tego epizodu historii, gen. Chi 
zacytował przywódcę Chin, Deng 
Xiaopinga, który powiedział, i e  
"powinniśmy dobrze wychowywać 
naszą młodzież".

Wersji generała przeczą relacje 
świadkto 1 dokumenty filmewe uka­
zujące brutalną pacyfikację manife­
stantów. Według szacunków zachod­
niego wywiadu, zginęło wówczas od 
kilkuset do hm™ tysięcy ludzi. Rząd 
chiński określi oficjalną liczbę ofiar na 
około300, ale podał, że śmierć ponieffi 
głównie żołnierze. Studenci na Tia­
nanmen byB nieuzbrojeni.

Rzecznik Komisji Spraw Zagra­
nicznych Senatu USA, Marc Thies- 
sen, określił uwagi Chi Haotiana na 
tem at Tiananm en jako  "prze­
rażające" i porównał je  do kłamstw 
Stalina na temat losu milionów 
w ięźn iów  Gu łagu . W szyscy 
republikańscy członkowie Kongre­
su, z  wyjątkiem jednego, zbojkoto­
wali we wtorek śniadanie wydane na 
cześć generała na Kapitolu.

Minister Chi powiedział również, 
że Chiny będą nadal stanowczo 
dążyć do zjednoczenia Tajwanu z  
kontynentalną częścią kraju. "Mamy 
nadzieję osiągnąć pokojowe rozwią­
zanie tego problemu, ale odmawia­
my wyrzeczenia się użycia siły" —  
oświadczył.

Zaprzysiężenie rządu
Rząd chrześcijańskiego demo- 

^ ty  Victora Ciorbei został w czwar- 
zaprzysiężony przez prezydeta 

Rumunii Emila Coostantinescu.
Oorbeę i 27 ministrów oraz se- 

kstarzy stanu pobłogosławi patri- 
archa Cerkwi prawosławnej Teo- 
ktyst. Następnie przyrzekli oni 
Poświęcić wszystkie swe 

Unaiejętnośd sprawie dobrobytu du­
row ego i materialnego narodu,
Przestrzegać konstytucji l obowią- 

faP3®h w kraju praw, bronić demo­
kracji, praw obywatelskich, 
suwerenności, niepodległości,

jedności i integralności terytorialnej 
Rumunii".

W  nowym rządzie są przedstawi­
ciele centrowej Konwencji Demo­
kratycznej Coostantinescu, socjalde­
mokratów i Dem okratycznego 
Związku W ęgrów  w Rumunii, 
reprezentującego 1,6-milionową 
mniejszość węgierską.

Ciorbea, który pełnił dotychczas 
funkcję burmistrza Bukaresztu, 
został premierem po zwycięstwie 
centrystów nad byłymi komunistami 
w listopadowych wyborach po­
wszechnych.

Światowy Kongres Żydowski (WJC). 
Przedmiotem jej badań jest również 
złoto i inne aktywa zrabowane przez 
Niemców Żydom. Część tego mają­
tku, na mocy porozumieć aliantów 
ze Szwajcarią, kraj ten przekazał do 
dyspozycji organizacji międzyna­
rodowych m.in. na pokrycie kosztów 
zasiedlenia ocalonych z  Holocaustu 
Żydów w  U S A  i innych krajach.

N ie k tó r z y  p row adzący  
przesłuchania kongresmani wspo­
mnieli nawet o  możliwości zastoso­
wania sankcji przeciw  rządowi 
Szwajcarii, gdyby nie ujawnił pełnej 
prawdy o kontach w  swoich ban­
kach. Żapytany o  to senator D*A- 
m ato  —  k tó ry  tym  razem  
występował w  charakterze świadka 
—  powiedział; "Mam nadzieję, że 
rząd szwajcarski będzie działał 
szybciej i nie będziemy musieli 
przekraczać tego progu".

Tematem pytań kongresmanów 
były też wysunięte ptzez D ’Amato 
oskarżenia, że niektórzy bankierzy 
szwajcarscy działali po wojnie jako 
kurierzy, pomagając nazistom w 
przewiezieniu zrabowanego przez 
nich m ajątku  do  A m eryk i 
Południowej. Ambasador Borer 
odrzucił te zarzuty jako "niespraw­
dzone" i powiedział, że zbada je  
niezależna komisja śledcza.

Wtochy
Kto chodzi 

do kościoła?
Przeprowadzone przez IS T A T  

(Włoski Instytut Statystyczny) bada­
nia nad re lig ijn ością  W łochów  
wykazały, że większość mieszkańców 
Italii jest głęboko przywiązana do 
wiary i manifestuje to uczestnictwem 
w praktykach religijnych.

W g IS T A T  2,1 proc. Włochów 
chodzi do kościoła codziennie, 7,6 
proc. kilka razy w  tygodniu, 39,4 proc. 
przynajmniej raz w  tygodniu, 16,6 
proc. kilka razy w  miesiącu, a 28,1 
proc. kilka razy wroku.iyńro 15 próa 
ankietowanych oświadczyło, że nigdy 
nie chodzi do kościoła.

Najczęściej odwiedzają kośdoły 
mieszkańcy niewielkich miasteczek i 
kobiety, przy czym badania przepro­
w adzone w  latach 1993-1994 
wykazały, że najrzadziej praktykującą 
grupą zawodową są kobiety zajmują­
ce kierownicze stanowiska lub wyko­
nujące wolne zawody. Najrzadziej 
praktykującą grupą wiekową są 
młodzi ludzie, w  wieku od 20 do 34 
la t

STO P : alkohol
Rewolucyjny projekt w  dziedzinie 

walki z  pijaństwem za kierownicą 
op racow a ło  dwóch włoskich 
inżynierów elektroników: Loris Ber- 
toncello i Francesco Basso. Wpadli 
oni na pomysł i wykonali urządzenie 
zatrzymujące samochód kierowców, 
którzy nadużyli alkoholu.

Urządzenie reaguje na oddech 
kierowcy. Stąd nazwa "stop: alkohol". 
Kiedy poczuje, że poziom alkoholu 
we krwi kierowcy zbliża się do 0,4 
promila, przesyła mu odpowiedni 
sygnał dźwiękowy i automatycznie 
uruchamia system nie pozwalający 
przekroczyć prędkości 70 km na 
godzinę. JeśU wywąchany przez apa­
rat poziom alkoholu sięga 0,6 promi­
la, urządzenie redukuje prędkość do 
50 km. Kiedy poziom alkoholu prze­
kroczy 0,8 promila, za pomocą odpo­
wiedniego sygnału "stop; alkohol” na­
kazuje kierowcy zatrzymać pojazd. 
Jeśli ten nie posłucha, samochód za­
trzymuje się automatycznie.

Frakcja Habasza 
oskarżana o zamach

Izraelski minister obrony Icchak 
Mordechaj oświadczył, że zama­
chowcy, którzy ostrzelali samochód 
izraelskich osadników koło Ramal- 
lah na Zachodnim Brzegu Jordanu, 
pochodzili z ekstremistycznego Lu­
dowego Frontu Wyzwolenia Palesty­
ny, na którego czele stoi George Ha- 
basz.

W  czasie zamachu zginął 12-let- 
ni chłopiec; w  kilka godzin później w 
szpitalu zmarła z powodu odniesio­
nych ran jego matka. Cztery ranne 
osoby nadal pozostają pod opieką 
lekarzy w  Ramallah. Pogrzeb obu 
ofiar zamachu prawdopodobnie 
odbędzie się jeszcze w czwartek na 
cmentarzu w Beit EL

Izrae lsk i m inister obrony

zapowiedział, że armia nie spocznie, 
dopóki nie schwyta zamachowców. 
Wcześniej niemal tych samych słów 
użył premier Benjamin Netanjahu, 
który wezwał na pilną naradę Mor- 
dechaja.

A rm ia  izraelska we 
współpracy z policją palestyńską —  
zablokowała Ramallah, dokąd mieli 
uciec zamachowcy. W  mieście pro­
wadzi się poszukiwania zbiegów. Od­
naleziono spalony częściowo sa­
mochód, którego użyli terroryści.

NA ZDJĘCIU: raniona w zama­
chu kobieta, matka zabitego w tym 
samym zamachu 12-letniego 
chłopca.

F ot EPA-ELTA

Pełne poparcie dla biskupa Belo
Pełne poparcie dla działań tego­

rocznego laureata pokojowej Na­
grody Nobla, katolickiego biskupa 
Carlosa Filipe Belo, administratora 
apostolskiego diecezji Diii w  Umo­
rzę W schodnim , w yraził w 
oświadczeniu opublikowanym w 
Watykanie kardynał Roger Btchega- 
ray, przewodniczący Papieskiej Ra­
dy Iusłitia et Pax. Kardynał Etchega- 
ray podkreślił, ze Nobel dla biskupa 
Belo "pomógł wydobyć z zapomnie­
nia konflikt w Timorze Wschodnim", 
który "ciągnie się od 21 lat przy 
obojętności wspólnoty między­
narodowej i w cierpieniach narodu 
Timoru Wschodniego".

Kardynał Etchegaray wskazał, że 
bp Belo kontynuował dialog ze wszy­
stkimi bez różnic na język i kulturę. 
Zdaniem kardynała Etchegaraya, je­
dynie dialog jest drogą prowadzącą 
do realizacji prawomocnych aspiracji 
narodu Timoru, który pragnie uzna­
nia własnej tożsamości kulturalnej i 
religijnej. Kardynał przypomniał, że 
podobne poparcie dla tego typu 
ririałart opartych na dialogu wyraził 
już przed siedmioma laty w czasie

wizyty w  Indonezji papież Jan Paweł
n.

W  maju br. bp Belo gościł w Rzy- I 
mie, gdzie otrzymał pokojową 
ngrodę im. Oscara Romera Biskup I 
z T im oru Wschodniego został 
przyjęty przez Ojca Świętego, jednak 
Biuro Prasowe Stolicy Apostolskiej 
nie przekazało wówczas żadnych In­
formacji n t rozmowy. Wiadomo 
jednak, że papież śledzi z niezwykłą 
uwagą wydarzenia w T im orze j 
Wschodnim. W  lutym br. przyj­
mując listy uwierzytelniające od am- I 
basadora Portuga lii (T im or 
Wschodni był do 1975 roku kolonią 
portugalską) papież przypomniał, iż 
mieszkańcy tego kraju nadal ocze- [ 
kują na propozycje, które [ 
pozwoliłyby im na ziszczenie ich pra­
womocnych aspiracji

Timor Wschodni (14,6 tys. km i 
kw), liczy ok. 1 min mieszkańców, 
którzy są w ponad 75 proc. katolika­
mi. Żądania niepodległości wysuwa- I 
ne przez Rewolucyjny Front Wy- j 
zwolenia Timoru Wschodniego sa I 
ignorowane przez Indonezję, która ] 
okupuje siłą Timor Wschodni.
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Uwaiąjy wampir obok ciebie!
O bioenergii, bioterapeutach, biopolach itd. 

rojno ostatnio na wileńskich półkach księgarskich 
oraz w licznych mediach. Temat, będący w latach 

[sowieckich na surowym indeksie, obecnie jest już 
[do znużenia powielany. Znaczącym novum w tym 
kontekście jest książka Astrogora (Rosja) pt, „Kar- 
miczieskaja miedicina, eniergieticzeskije wampi­
ry” („Medycyna karmiczna, energetyczne wampi-
v l -

Astrogor to pseudonim, ukrywa się pod nim 
I naukowiec, badający szeroką skalę uczuć i doznań 
[współczesnego człowieka. Autor podejmuje pro- 
Iblem, którego jak przysłowiowego ognia unikają 
[dotąd: nauka, moralność, rodzina, kościół, szkoła, 
uniwersytet, wojsko itp. Chodzi mianowicie o pro­
blem wampiryzmu, który to przez oficjalne insty­
tucje nie jest —  ani potwierdzony, ani zanegowa­
ny, ani podejmowany, ani rozwiązywany. Autor 

[omawianej książki, na podstawie własnych wielo­
letnich badań, doświadczeń nie tylko odsłania przed 
| czytelnikiem dramat ludzkiego wampiryzmu, ale 
też podejmuje próby skutecznej z nim walki. „Uwa­
żaj! Może to również ty jesteś sprawcą duchowe- 

porażenia bliźniego!”  —  takie jest motto tej 
wielce pouczającej lektury.

„Wampiryzm to choroba. Wampiry nie wie­
dzą, że są chorzy. Oni po prostu źle się czują, kie­
dy innym jest dobrze. Przy zetknięciu się z wam­
pirami my— zaczynamy chorować, oni— zaczy­
nają wyzdrawiać. Nas— opanowują słabość, sen­
ność, stany stresowe, odzywają w nas zadawnione 
schorzenia, pojawiają się nowe itd. Oni natomiast 

obcowaniu z nami —  czują się coraz lepiej.
W dawnych podaniach, legendach wampir—: 

upiór wydostający się z grobu i wysysający krew 
żywych ludzi. Wańipir energetyczny to ten, który 
zabiera od nas, pochłania naszą życiową energię.

Wampiry słoneczne 
i księżycowe

Autor dzieli wampirów na słonecznych i księ­
życowych. Energia słonecznych ludzi —  wampi- - 
rówjest gorąca, sucha i zawsze agresywna. To czło­
wiek okrutny, bezwzględny, o takim się mówi —  
krwiopijca, sadysta. Są to ludzie egoistyczni. Nar 
padają na „ofiarę” , prowokują konflikty, skandale, 
są sprawcami bólu —  psychicznego i fizycznego.

oni deklarują, że „rozszarpią wam duszę” . Ich 
działania są wyzywające, chamskie, brutalne. Tacy 
ludzie sąnosicielami złości, zazdrości, nienawiści. 
Słoneczny wampir może w jednej chwili wyssać 
wszystkie zasoby energii swojej „ofiary”, narzucić 

swój porządek. Określić słonecznego wampira 
można według linii na jego dłoniach: są one kolo- 

ciemno-czerwonego albo fioletowego. Albo —  
edług koloru twarzy. Czerwona twarz (usytuowa- 
blisko naczynia krwionośne) jest świadectwem 

okrutnego wampiryzmu. Oznacza to, że kanały

energetyczne i krew u takich osobników są zanie­
czyszczone, „zabagnione”. Dotyczy to także wy­
sokociśnieniowców. W dawnych czasach cyrulicy 
takim osobnikom „puszczali krew”, w naszych cza­
sach pomaga akupunktura, masaż punktowy, naj­
skuteczniejszym środkiem sąjednak pijawki (nie 
widać ich ostatnio w naszych aptekach). > 

Wampir księżycowy działa na innych zasa­
dach. Nie zachowa się wyzywająco, agresywnie, 
ale zanudzi na śmierć swoimi natrętnymi molesto- 
waniami, problemami, kłopotami (najczęściej nie 
wartymi złamanego grosza). Wampir księżycowy 
to „szara myszka”, nie protestuje, nie obraża się, 
ale po cichu— gryzie, zagryza, udaje życzliwego, 
uległego, aż w końcu dobierze odpowiedni „klucz” 
do swojej „ofiary”, żeby ją  ostatecznie wytrącić z 
równowagi. Tacy najczęściej są „mili”  w pracy, 
natomiast w domu, w obecności swoich bliskich 
są agresywni, okrutni, chamscy. Prawie wszystkich 
wampirów cechuje dwulicowość— w pracy „no­
szą”  jedną twarz, w domu —  całkiem inną. Przy 
zetknięciu się z księżycowymi wampirami opusz­
czają nas siły witalne, popadamy W stany śpi^zki, 
ziewania, męczą nas migreny, ból i „drapanie”  w 
gardle.

Wampiry w  pracy
Znajomy obrazek. Wampir już od rana poja­

wia się w twoim gabinecie z konkretnym celem. 
Rozpoczyna dzień pracy od wrzasków, krzyków, 
waleniem pięściąo stół, rzucaniem wezwania swo­
jej „ofierze”  (stek słów z rynsztoku). Wampir jest 
chory, jeżeli ktoś... na tę jego „akcję”  nie zareagu­
je. Rozpromienia się, kwitnie — kiedy jest rezo­
nans. Wampir potrzebuje „ofiary”, jej „krwi” , czy- * 
taj— energii Tacy łudzie najczęściej nie lubią, nie 
kochają swojej pracy. Widzą w niej jedynie przy- 
słowiową „dojną kro wę” („muszę coś z tego mieć”), 
tacy osobnicy nie są kreatywni, twórczy. Nie lubią 
pracy, ale chętnie, bezczynnie w niej przesiadują 
—  żeby zbierać i rozsiewać plotki, pomówienia, 
zawiść, nienawiść. Tacy— „żyć nie mogą bez ko­
lektywu” .

Bardzo często wampiry wykorzystują tzw. 
„ukryty manewr” . Np., do twojego pokoju wcho­
dzi człowiek—wampir, którego nie możesz Ucier­

pieć: Wam-

I miota się przed tobą. Przy tych wszystkich czyn-1__
nościach wampir znakomicie udaje, że ciebie nie, 
zauważa, ale— wie, czuje, że już—już jest bliski 
swego celu. Ty —  milczysz, nic nie mówisz, ale 
„w tobie”  grają już odpowiednie nuty. Nie potra­
fisz ukryć zdenerwowania, czujesz kołatanie ser­
ca, ból w skroniach. Wamp po jakimś czasie od­
chodzi, szczęśliwy, dostał twoją energię, a ty -— 
zostajesz całkowicie ,/ozbity” . Im intensywniej­
sza była twoja reakcja, tym lepiej podsyciłeś wam­
pa

Wampiry w  domu
I znów —  znajome obrazki. Zazdrość, nie­

nawiść. Zazdrość to nie miłość. Dramaty rodzin­
ne na tle zazdrości są z reguły najwdzięczniej­
szą drogą do rozwodu. Wamp — zazdrośnik za­
truwa podejrzeniami swoją „ofiarę”  (żonę, 
męża). Przyczepskość, wyrzuty, zarzuty coraz 

. bardziej zagęszczają atmosferę. W_ wyniku— je­
den z współmałżonków zmuszony jest odejść z - 
domu.

Często w układach domowych wampirami są 
matki ożenionych synów. Ich ulubionym zajęciem 
jest zatruwanie życia synowej. Świadomie robią 
przysłowiową burzę w szklance wody o ..'. posta­
wiony np. „nie w tym miejscu”  kubek, zużycie „nie 
tego co trzeba proszku”, a najlepiej —  o wycho­
wanie „nie tak jak trzeba” dziecka. Rozdrażnienie, 
łzy synowej na tęgo rodzaju „wyezyny^sąznako­
mitą pożywką dla teściowej. Podobne układy zda- 
rzająsię między matkami:—r synami, rzadziej mię­
dzy ojcami —  córkami. Spokój, opanowanie na 
„akcje”  wampa mogą przyprawić go o atak apo­
pleksji.

Zdarza się również, że wampirem jest także 
synowa, manifestująca np. przesadną miłość do 
męża, dziecka, dbąjącao sterylnąw domu czystość 
(awantura o nie domyty talerz).

Wampiry sąsiedzi
Wchodzą bezpardonowo do twojego domu. I 

zawsze „w  nieodpowiednim czasie” . Przychodzą 
niby po sąsiedzku, z  jakąś „ogólnądla całego domu 
troską”, ale tematem ich rozmów jest wciąż to samo: 
ich „ważne”  problemy, nieszczęścia Żądają od cie­
bie współczucia, pomocy (i zaparzenia herbaty). 
Wampir nie czuje, nie rozumie, że ty— „podobne­
go towaru”  masz w nadmiarze, że on ód lat zatru­
wa cię wciąż tym samym tematem. Wampir odcho­
dzi usatysfakcjonowany, ąty— zostajesz we wła­
snym domu z zepsutym humorem, z bólem głowy 
i ... niechęcią do wszystkich sąsiadów (reakcjałań- 
cuchowa).

A  babcie i dziadkowie przesiadujmy na ła­
weczkach przed domem? W ich gronie— zawsze— 
jest wampir. Podglądąjąprzechodniów, oplotkowu- 
ją, komentują, czynią uwagi (i zawsze— głośno, 
gestykulując rękami, bądź wywijając kijaszkami).

KAPMMHEĆKASI
MEAMLIMHA

Najczęściej od takich wampirów dostaje się bawią­
cym się w pobliżu dzieciom.'

Wampirów zdradzają.. 
badania morfologiczne
Brak kultury, wewnętrzna pustka duchowa I 

brak szerszych zainteresowań zmusza wampira do 
szukania kogoś, kto jest „pod ręką” . „Ofiara’ 
zawsze się znajdzie. Szczegół znamienny: wam­
pir żyje dłużej od swojej „ofiary” .

Jak walczyć z wampiryzmem7Po prostu 
nie dać się! Nie dać się sprowokować. Taka reak­
cja zabija wampira: robi się on czerwony ze zło­
ści, chwyta za serce, mdleje i ... jest w tych chwi-l 
lach po prostu śmieszny (wykrzywiona złością 
twarz, drżące ręce, „chodzące”  uszy, wybałuszo­
ne oczy...).

Zdaniem lekarzy, psychologów, biologów, 
zyków prowadzących badania w specjalnych 
boratoriach ludzi —  wampirów jest łatwo odróż­
nić. Zdradza ich krew. Badania morfologiczne do­
wiodły, że pod spolaryzowanym mikroskopem 
ciałka krwi takich osobników mają kształt „rwa­
ny” , zdeformowany, jądro kryształu jest porażo­
ne. Kolor krwi jest pozbawiony słonecznego 
barwienia, przybiera odcienie w postaci zielonych, 
niebieskich albo pomarańczowych plam. „Wydaje 
mi się, że współczesna medycyna powinna nale­
życie ocenić wagę tych badań, mianowicie w 
rze energetycznych i informacyjnych współzależ­
ności międzyludźmi i z  otaczającą ich przyrodą. 
W tej dziedzinie medycyna oficjalna powinna 
wykorzystać doświadczenia medycyny nietrady 
cyjnej” —- konkluduje autor książki „Medycyna 
karmiczna” .

Opracowała Alwida ROLSKA

Królewski grobowiec odkryli polscy 
archeolodzy w Egipcie

(Drugi sezon polskich wykopalisk archeologicznych w 
starożytnej nekropolii w Sak kara w Egipcie przyniósł już 
rewelacyjne odkrycia. Znaleziono ślady nieznanego gro­
bowca królewskiego z czasów II dy nastii oraz pozostałości 
nieco późniejszego grobowca jakiegoś dostojnika —  być 
może Imhotepa, architekta, budowniczego najstarszych 
piramid, czczonego później jako bóstwo.
^|Sakkara— wielkie cmentarzysko, gdzie znajduje się m. 
lin. monumentalny zespół grobowy faraona Dżosera ze słynną 
piramidą schodkową—  należy do najbardziej prestiżowych 
stanowisk archeologicznych w Egipcie. O prawo badań ubie­
ga się wiele państw. Przyznanie Polsce koncesji na wykopali­
ska w Sakkara jest wyrazem uznania dla osiągnięć naszej egip- 
tologii— mówi prof. Karol Myśliwiec z Zakładu Archeologii 
Śródziemnomorskiej PAN.
B l r—  W ciągu ostatnich ISO lat wiele zagranicznych misji 
prowadziło poszukiwania w okolicach piramidy Dżosera Prze­
kopano teren na wschód, północ i południe od tej budowli. 
Nikt nie badał po stronie zachodniej, ponieważ najwięksi znaw­
cy piramid radzili, żeby tam nie kopać, gdyż nic nie znajdzie- 
I my poza starymi kamieniołomami. Intuicja podpowiadała nam, 
że jednak warto tam szukać. Kierunek zachodni —  według 
wierzeń egipskich droga zmarłych w zaświaty —- nie może 
być pusty.

—  Przed 9 laty— w 1987 r. przeprowadziliśmy wstępne 
rozpoznanie w Sakkara Wykazało ono, że cały teren przyle­
gający od strony zachodniej do zespołu grobowego piramidy 
Dżosera jest jednym wielkim cmentarzyskiem z okresu od iń 
tysiąclecia p.n.e. do czasów bizantyjskich. Polska ekipa od­
kryła wówczas mur biegnący równolegle do piramidy zbudo­
wany z bloków kamiennych, połączonych zaprawą mułową 
Po obu stronach muru znajdowały się płytki fajansowe tego 
samego rodzaju, co dekoracje podziemnych pomieszczeń pi­
ramidy Dżosera Nie udało się wówczas wyjaśnić pochodze­
nia tego muru, gdyż ze względu na różnego rodzaju trudności 
trzeba było na kilka lat przerwać wykopaliska Wznowione 
zostały dopiero jesienią 19% r.

— Odsłoniliśmy dalsze fragmenty muru. Okazało się, że

otacza on wykuty w skale dziedziniec grobowca królewskiego 
z czasów II dynastii— o kilkadziesiąt lat starszy od piramidy 
Dżosera zbudowanej około 2650-2600 p.n.e. Wiele elemen­
tów tego grobowca jest identycznych z odkrytym wcześniej w 
tym samym rejonie grobowcem faraona Nineczera z II dyna­
stii. W Sakkara byli grzebani pierwsi władcy II dynastii. Wia­
domo, że pochowano tam. 5 faraonów —  odkryto dotąd tylko 
dwa groby. Być może znaleźliśmy brakujący grobowiec fara­
ona Ranepa albo któregoś z dwóch następców Nineczera Z 
wyjaśnieniem tej zagadki trzeba poczekać do następnych kam­
panii, kiedy uda się wejść do zasypanych podziemi

Odkryty przez Polaków królewski grobowiec został czę­
ściowo zniszczony przez grobowiec jeszcze większych roz­
miarów, ale późniejszy— z czasów III dynastii —  mniej wię­
cej współczesny piramidzie Dżosera Kto mógł być pochowa­
ny w miejscu zarezerwowanym dla władców i to kosztem znisz­
czenia królewskiego grobu? Była tylko jedna tak ważna oso­
bistość—  twierdzi prof. Myśliwiec. To Imhotep, budowniczy 
piramidy Dżosera, uważany za maga astronoma i ojca medy­
cyny, czczony jako bóstwo. Od kilkudziesięciu lat wszyscy 
szukają grobu Imhotepa-—ale bezskutecznie. Dalsze polskie 
badania powinny wyjaśnić, czy tajemniczy grobowiec był miej­
scem spoczynku Imhotepa

Cały świat naukowy czeka na wyniki polskich wykopa­
lisk. Sąto prace zakrojone na wiele lat— co wymaga stworze­
nia na miejscu odpowiedniego zaplecza Aby dotrzeć do wnę­
trza grobowców, trzeba zdjąć ponad 7-metrową warstwę pia­
sku, w której znajdują się liczne groby późniejsze o 2 tysiące 
lat z czasów ptolomejskich i rzymskich. Wymaga to dodatko­
wych żmudnych i kosztownych prac badawczych i dokumen­
tacyjnych. Badania w Sakkara to przedsięwzięcie bardzo kosz­
towne, przekraczające obecnie możliwości finansowe polskiej 
misji. Znalezienie nieznanego grobu królewskiego z III tysiąc­
lecia p.n.e. jest odkryciem wielkiej rangi o dużym znaczeniu 
dla światowej riauki, jak i polskiej archeologii. Aby kontynu­
ować te badania, potrzebne jest wsparcie sponsorów.

A.M .
(„Rzeczpospolita” )

Kronika policyjna

Jak podaje dział Sztabu In­
form acji M S W  R L , 11 grudnia 
br. w kraju zanotowano: 3 w y­
padki obrażeń ciała, 11 eksce­
sów chuligańskich, 3 rabunki, 
158 kradzieży (skradziono 10 
samochodów, znaleziono — 17), 
16 w ypadków  d rogow ych  (1 
osoba zginęła), 2 pożary, znale­
ziono zw łoki 1 osoby, zatrzym a­
no 31 osób na podstawie podej­
rzen ia  o p o p e łn ien ie  p r z e ­
stępstw.

Przemoc w szkole 
11 grudnia do wileńskiego KP 

nr 3 zwróciła się pielęgniarka szpi­
tala dziecięcego w  Santaryszkach, 
która poinformowała, że do szpi­
tala ze szkoły im. A . Vienuolisa 
p rzyw iez iono  A . Tarulisa (ur. 
1988 r.) z  uszkodzoną czaszką i 
obrażeniami narządów płciowych.

Napad na klatce 
schodowej 

11 grudnia w ieczorem  w 
Kownie, na klatce schodowej w 
domu przy ul. Taikos dwaj mło­
dzi mężczyźni napadli na kierow­
nika wydziału gospodarczego ad­
ministracji powiatu kowieńskiego 
A . Montviłę (ur. 1947 r.). Napast­
nicy wystrzelili z  pistoletu gazo­
wego i zabrali saszetkę zawiera-

jacą 1100 dolarów, 700 litów i do­
kumenty. Straty wynoszą 5600 Ił 
tów.

Kolo się... ulotniło
11 grudnia do Kłajpedzkiego 

K P  zwrócił się obywatel Rosji A  
Jefimow ze skargą, że skradziono 
zapasowe koło samochodu „M az” 
należącego do firmy „lnterservis” .

Śmierć pod kolami 
samochodu?

Późnym wieczorem, 11 grud­
nia w  Wilnie, przy ul. Geleźinio 
V ilko samochód B M W -316 kie­
rowany przez Vaidasa Verbickasa 
(ur. 1973 r.) przejechał leżącego 
na jezdni Eligijusa Ruźele (ur. 
1976 r ) .  Na razie nie wyjaśniono, 
czy E. Rużele zginął w  wypadku, 
czy był martwy ju ż wcześniej.

Eksplozja ładunku
Do szpitala w  Radziwilisz- 

kach z  akademika szkoły rolniczej 
w Raudondwarisie przywieziono 
Sauliusa Maku lisa (ur. 1980 r.) z 
poważnymi obrażeniami ciała i 
poparzeniami trzeciego stopnia. 
W  wyniku śledztwa ustalono, że
S. Makulis został ranny w  wyniku 
eksplozji ładunku wybuchowego.

Opracował B.S.
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Ustawa Republiki Litewskiej
nr 1-1593 z dn. 22 października 1996 r.

O obowiązku służby wojskowej
Artykuł 24. Zaopatrzenie materialne.
Osoby, odbywające alternatywną służbę w  ochronie 

kraju w  systemie ochrony kraju Republiki Litewskiej, pod­
czas je j pełnienia zaopatrywane są w  żywność, odzież, po­
wierzchnię mieszkalną i in. w  takim samym trybie, jak  i 
żołnierze obowiązkowej służby wojskowej.

Pa ragra f trzeci 
Służba rezerwowa 

Artykuł 25. Kategoria  pogotowia rezerw istów
1.Rezerwiści: żołnierze, marynarze, sierżanci, podofi­

cerowie; -^zdatn i ze  względu na stan zdrowia do pełnie­
nia obowiązkowej służby wojskowej, w  wieku od 19 do 
35 lat włącznie wpisywani sądo grupy rezerwistów pierw­
szej kategorii pogotowia i zaliczani są do aktywnej rezer- ' 
wy, od 36 do 45 lat włącznie, a także rezerwistki w  wieku 
od 19 do 45 lat— do grupy rezerwistów drugiej kategorii 
pogotowia.

2. Rezerwiści, którzy przez komisje ekspertyzy me­
dycznej poborowych ze względu na stan zdrowia uznani- 
zostali za niezdatnych do służby wojskowej lub odbyli al­
ternatywną służbę w  ochronie kraju, zaliczani sądo grupy 
rezerwistów trzeciej kategorii pogotowia. Grupa rezerwi­
stów trzeciej kategorii pogotowia ma osobny program.

3. Do grupy rezerwistów pierwszej kategorii pogoto­
wia zaliczani są młodsi oficerowie rezerwy w  wieku do 45 
lat, do grupy rezerwistów drugiej kategorii pogotowia —  
do lat 55. Do grupy rezerwistów pierwszej kategorii po­
gotowia wpisywani są starsi oficerow ie rezerwy do lat 50,- 
do grupy rezerw istów drugiej kategorii pogotowia —  do 
lat 60.

A rtykuł 26. Tryb  szkolenia rezerw istów
1. Na szkolenia lub ćwiczenia powoływani są rezer­

wiści, zaliczeni do:
1) grupy rezerwistów pierwszej kategorii pogotowia

cojiajmniej dwukrotnie;
2 ) do grupy rezerwistów drugiej kategorii pogotowia

co najmniej jeden raz.
2. Szkolenia i ćwiczenia nie m ogą trwać dłużej niż:
1) 10 dni kalendarzowych dla rezerwistów grupy 

pierwszej kategorii pogotowia;
2 ) 5 dni kalendarzowych dla rezerwistów grupy dru­

giej kategorii pogotowia.
3. M iędzy szkoleniami i ćwiczeniami powinien być 

okres nie krótszy niż dwa lata. Osoby; które odbyły alter­
natywną służbę w  ochronie kraju, nie są powoływane na 
szkolenia bądź ćwiczenia.

4. Od kolejnych szkoleń (ćw iczeń ) wojskowych zwal­
niani są rezerwiści:

1) rolnicy, członkowie ich rodzin oraz zatrudnieni w 
rolnictwie specjaliści w  okresie siewu, sianokosów i  sprzętu 
plonów;

2 ) posiadający 3 i w ięcej niepełnoletnich dzieci;
3 ) kobiety;
4 ) posiadający dzieci w  wieku do roku życia lub któ­

rych żonom pozostało nie więcej niż 60 dni kalendarzo­
wych do porodu.

5. Powołani na szkolenia lub ćwiczenia rezerwiści 
utrzymywani są na koszt państwa.

6. Ewidencję i obowiązkowe szkolenia wojskowe 
funkcjonariuszy policji i służby wewnętrznej - ^  rezerwi­
stów zgodnie z  trybem, przewidzianym w  niniejszej usta­
wie, organizuje i prowadzi Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
Inyćh.

7. Tryb powoływania i szkolenia bądź ćwiczenia re- 
I zerw istów oraz wymagania, stawiane wobec rezerwistów 
^każdej kategorii pogotowia ustala minister ochrony kraju.

I  Artykuł 27. Mobilizacja w przypadku sytuacji eks­
tremalnych

- W  okresie katastrof ekologicznych i klęsk żywiołó- 
I wych, gdy zagrożone jest bezpieczeństwo państwa, rezer- 
I wiści mogą być zmobilizowani zgodnie z  trybem, przewi- 
■dzianym w  Ustawie Republiki Litewskiej o mobilizacji i  
[przygotowaniu rezerwy mobilizacyjnej.

Rozdział IV  
Zapewnienie spełnienia 

obowiązku służby wojskowej. 
Instytucje realizujące ustawę

Artykuł 28. Obowiązki miejscowej terytorialnej in­
stytucji wojskowej

Dokończenie. Początek patrz w nr nr 241,242

Miejscowa terytorialna instytucja wojskowa oprócz in­
nych funkcji:

1) prowadzi ewidencję osób podlegających obowiąz­
kowi służby wojskowej;

2 ) prowadzi akta osób podlegających obowiązkowi 
służby wojskowej, wydaje dokumenty wojskowe;

3) konfrontuje listy osób podlegających obowiązko­
wej shiżbie wojskowej ze spisami otrzymanymi od samo­
rządów, przedsiębiorstw, instytucji i organizacji;

4) organizuje wezwanie i stawienie się osób podlega- 
jących obowiązkowi służby wojskowej do komisji pobo­
rowych, szkolenia oraz dojazd poborowych do miejsca 
służby;
- 5 ) zgłasza komisjom poborowych akta osób podlega­

jących obowiązkowi służby wojskowej i inne dane.
A rtyku ł 29. O bow iązk i sam orządów , przedsię­

biorstw, instytucji i organizacji
Samorządy, przedsiębiorstwa, instytucje i organizacje 

wszystkich rodzajów i form własności:
1) prowadzą ewidencję zatrudnionych w  nich osób 

podlegających obowiązkowi służby wojskowej;
2 ) miejscowym terytorialnym instytucjom wojskowym 

na ich żądanie do 31 grudnia roku bieżącego zgłaszają li­
sty m łodzieńców i poborowych, którzy ukończyli 16 i 18 
lat oraz ich listy uzupełniające;

3) co kwartał podająmiejscowym terytorialnym insty­
tucjom wojskowym dane o zmianach w  ewidencji wojsko­
w e j osób podlegających obowiązkowi służby wojskowej;

4 ) raz do roku zgodnie z  planem miejscowych teryto­
rialnych instytucji wojskowych uzgadniają dane ewiden­
cji osób podlegających służbie wojskowej z  danymi ew i­
dencji wojskowej tych osób w  miejscowych terytorialnych 
instytucjach wojskowych i odnotowują zmiany;

5 ) przyjmując do pracy osoby podlegające obowiąz­
kowi służby wojskowej wymagają, aby zostały one zare­
jestrowane na ewidencji wojskowej w  miejscowych tery­
torialnych instytucjach wojskowych według miejsca za­
mieszkania.

Artykuł 30. Obowiązki placówek oświatowych i wy­
ższych uczelni

-1. Placówki oświatowe i wyższe uczelnie obowiązane 
są wychowywać uczniów i studentów w  gotowości do obro­
ny Ojczyzny.

2. K ierownicy placówek oświatowych i wyższych 
uczelni co roku w  ciągu miesiąca od rozpoczęcia się roku 
nauki zgłaszają miejscowym terytorialnym instytucjom 
wojskowym dane o  uczących się osobach podlegających 
obowiązkowi służby wojskowej.

A rtyku ł 51. Obow iązki publicznych i budżetowych 
placówek opieki zdrowotnej

1. Publiczne i budżetowe placówki opieki zdrowotnej 
drugiego i trzeciego stopnia narodowego systemu zdrowia 
Litwy W  trybie ustalonym przez Ministerstwo Zdrowia obo­
wiązane są:

1) przeprowadzić badania lekarskie wszystkich mło­
dzieńców w  wieku przedpoborowym;

2 ) wypełnić kartę obowiązkowych badań lekarskich;
3) listy zbadanych młodzieńców w  wieku przedpobo­

rowym z  orzeczeniami o  stanie ich zdrowia co 6 miesięcy 
zgłaszać miejscowym terytorialnym instytucjom wojsko­
wym ;"

4) do komiśji ekspertyzy medycznej poborowych wy­
znaczać lekarzy w  ustalonym przez rząd trybie.

2. Publiczne i budżetowe placówki Opieki zdrowotnej 
sprawdzają stan zdrowia rezerwistów na podstawie skie­
rowań miejscowych terytorialnych instytucji wojskowych.

Artykuł 32. Obowiązki Departamentu Statystyki 
przy rządzie Republiki Litewskiej

Departament Statystyki przy rządzie Republiki Litew­
skiej na żądanie Ministerstwa Ochrony Kraju, podaje mu 
w  ustalonym trybie informację o miejscu zamieszkania 
osób podlegających obowiązkowi służby wojskowej, ich 

■ personalia według dowodu osobistego i in.
A rtykuł 33. Obowiązki jednostek systemu spraw 

wewnętrznych
1. Instytucje policji samorządów w  razie potrzeby pro­

wadzą poszukiwania poborowych i doprowadzają ich.
2. Departament Informatyki i Łączności przy Mini­

sterstwie Spraw Wewnętrznych w  ustalonym trybie poda­
je  miejscowym terytorialnym instytucjom wojskowym dane 
o  tym, czy osoba podlegająca obowiązkowi służby woj­
skowej nie została pociągnięta do odpowiedzialności kar­
nej bądź skazana.

Artykuł 34. Obowiązki sądów
Sądy o prawomocnych wyrokach, przewidujących po­

zbawienie wolności osób podlegających obowiązkowi służ­
by wojskowej obowiązane są w  ciągu 7 dni od uprawo­
mocnienia wyroku poinformować miejscowe terytorialne 
instytucje wojskowe.

Świadectwa skazanych na pozbawienie wolności osób 
podlegających obowiązkowi służby wojskowej lub'pobo­
rowych muszą być przesłane do miejscowych terytorial­
nych instytucji wojskowych, w których zostały one zare­
jestrowane na ewidencji wojskowej.

Artykuł 35. Obow iązki urzędów stanu cywilnego 
- Urzędystanu cywilnego obowiązane są co kwartał po­

dawać miejscowym terytorialnym instytucjom wojskowym 
spisy osób podlegających obowiązkowi służby wojskowej 
(mężczyzn); które zmieniły imiona i nazwiska, a na żąda­
nie tych- instytucji —  spisy dodatkowe, jak też w  razie 
śmierci takiej osoby —  zawiadomić o tym.

Artykuł 36. Obow iązki instytucji opieki społecznej 
i pracy

Instytucje opieki społecznej i pracy obowiązane są co 
kwartał podawać miejscowym terytorialnym instytucjom 
wojskowym dane o obywatelach (mężczyznach) w wieku 
od 19 do 27 lat, którym przyznano inwalidztwo.

Artykuł 37. Osoby, odpowiedzialne za zapewnie­
nie spełnienia obowiązku służby wojskowej

Za spełnienie ustalonych w  tym rozdziale obowiąz­
ków odpowiedzialni są kierownicy odpowiednich instytu- 
cji. .

Rozdział V
Zasady końcowe

Artykuł 38. Ograniczenia dla żołnierzy obowiąz­
kowej służby wojskowej i osób, odbywających alter­
natywną służbę w  ochronie kraju

Żołnierze obowiązkowej służby wojskowej, lub oso­
by, odbywające alternatywną służbę w ochronie kraju, nie 
mogą być posłami na Sejm lub radnymi rad samorządo­
wych. N ie  mogą zajmować stanowisk obieralnych i mia­
nowanych w  cywilnej służbie państwowej, uczestniczyć 
w  działalności partii i organizacji politycznych.

Artykuł 39. Odpowiedzialność za naruszenie niniej 
szej ustawy

Osoby,lctóre naruszyły niniejszą ustawę, pociągane 
do odpowiedzialności w  trybie, określonym przez ustawy.

• Artykuł 40. Przedłużenie terminu obowiązkowej 
służby wojskowej o raz powołanie do niej przed cza­
sem.

W  przewidzianych przez ustawy przypadkach termin 
obowiązkowej służby wojskowej może być przedłużony 
do obowiązkowej służby wojskowej mogą być powołani 
obywatele Republiki Litewskiej w  wieku do lat 18.

A rtyku ł 41. Zaopatrzenie żołnierzy i gwarancje
Tryb zaopatrzenia żołnierzy i związane ze służbą woj] 

skową gwarancje określa Ustawa o służbie w  ochronie kraj

Artykuł 42. Unieważnienie ustaw i innych aktów 
prawnych

Po wejściu w  życie niniejszej ustawy tracą moc: ̂
1) Uchwała Rady Najwyższej * 0  wejściu w życie tym j 

czasowej ustawy o obowiązku służby w ochronie krajul 
(Dz. U.Ł- 1990, nr 21— 530);

- 2 ) Tymczasowa ustawa o obowiązku-służby w ochro 
nie kraju (Dz. U., 1990, nr 21^531);

3) Ustawa o alternatywnym obowiązku służby (pracy)! 
(Dz. U., 1990, nr 30-726);

4 ) Uchwała Rady Najwyższej „O  wejściu w  życie Usta-I 
wy Republiki Litewskiej o obowiązku alternatywnej służj 
by (pracy)*' (Dz. U., 1990, nr 30-727);

5) Ustawa „O  nowelizacji artykułu 32 tymczasowejl 
ustawy Republiki Litewskiej ó obowiązku służby w ochro! 
nie kraju”  (Dz. U., 1990, nr 30-728);

6) Część piąta artykułu 26 ustawy o oświacie (Dz. U.J 
1991, nr 23-593);

7) Część II ustawy „O  nowelizacji i uzupełnieniu usta­
wy Republiki Litewskiej o policji, tymczasowej ustawy Re-I 
publiki Litewskiej o obowiązku służby w  ochronie krajul 
oraz ustawy Republiki Litewskiej o służbie w ochronie kra-| 
ju ”  (Dz. U., 1994, nr 53-994);

8 ) Ustawa „O  nowelizacji ustawy Republiki Litew­
skiej o obowiązku służby alternatywnej (pracy)”  (D z  U., 
1994, nr 89-1721).

_ Ogłaszam tą ustawą, przyjątą przez Sejm Republiki L i- 
Newskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1631)
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

T E A T R
• Opera.
Dztf o godz. 19.00 "Medea", 

jutro "Pilćnai" (godz. 18.00). W  
niedzielę o godz. 12.00 dla dzieci 
"Jooukas i Gretutó", wieczorem 
U- "GiseUe" (godz. 19.00).

* Akademicki Dramatyczny. 
Dziś o 19.00 "Lithuanica". W

niedzielę o godz. 12.00 dla dzied 
operetka "Gama".

Mała sala. Niedziela, godz. 
18.00— "Panienka Chan".

*  M łodzieżow y.

W  niedzielę dzieciaki 
obejrzeć mogą "Dziewczynka i 
smok" (godz. 12.00), wieczorem 
(godz. 18.00) —  "Dom Lalek".

* Rosyjsld Dramatyczny.
Dziś o godz. 19.00 odbędzie

się tu wieczór poezji zatytułowany 
'Płoną świece" (wiersze zaprę* 

zentuje aktor z Petersburga L 
Dmitrijew). W  niedzielę dla dzieci 
—  "Królewna Śnieżka i siedmiu 
krasnoludków" (godz. 12.00), 
wieczorem przewidziana jest pre­
miera — sztuka S. Mrożka "Dom 
na granicy" (godz. 18.00).

• La*.
Dziś o godz. 12.00 "Podróż na 

koniec świata". W  małej sali w 
sobotę —  "Robot i muszka", w 
niedzielę —  "Bajka o  żółwiątku" 
(oba godz. 14.00)^

• Vaidilos.
W  niedzielę o godz. 19.00 

wieczór Bożonarodzeniowy pt. 
W  muzycznym hotelu".

Teatr Dziwaków (scena Do­
mu Prasy).

Jutro "D o góry nogami" 
(godz. 12.00), wieczorem o godz.

'.00 —  koncert dla dorosłych 
"Dziwacy i ich przyjaciele".

K O N C E R TY
* Akademia Mnzyczna.
Dziś o godz. 1830wystąpią tu

studenci katedry zespołów kame­
ralnych. Jutro w tej sali o tejże 
godzinie —  koncert słuchaczy 
klasy śpiewu prof. V. Mik&taitć.

* Hala Sportowa.
Jak już informowaliśmy, w 

sobotę o godz. 18.00 na tej scenie 
wystąpi Maryla Rodowicz.

W Y S TA W Y
* Galeria "Arka" (Auśros 

Vartq7).
Cztery nowe pokazy zostały 

tu otwarte przed kilkoma dniami. 
Trzy z nich —  rodzimych au­
torów: Giedrć RiSkutć, Viołety 
Juśkutć oraz Linasa Jankusa. Na­
tomiast czwarty —  to autorska 
prezentacja plastyczki ukraińskiej 
Ludmiły Mieszkowej, której cera­
miczne panneau zdobyły uznanie 
daleko poza rodzimymi stronami 
Jedna z  jej prac upiększa boli sie­
dziby UNESCO w Paryżu.

* Centrom Sztnld Współ­
czesnej (Vokiećią 2).

Z  najnowszych prezentacji 
wymienimy pokaz fotografików z 
Chorwacji— Borysa Cvetanovk5a 
oraz Gorana Trbuljaka.

* Galeria "Akademija" (Lata- 
ko 2).

Kto nie zdążył obejrzeć czyn­
nej tu wystawy fotografików fran­
cuskich— może to jeszcze zrobić.

aa
NA ZDJĘCIU: te oto prace 

do obejrzenia w Galerii Medali, 
gdzie eksponują swój dorobek 
trzej plastycy litewscy —  
Żilvinas Bautrtnas, Ąiuolas 
Yaitukaitis oraz Algis Miku tis.

Fot Marian Paluszkiewicz

Z NOWYMI MEBLAMI!

~CEMTBA8 iluLńr

JL.
Gwiazdkowy handel z wielką zniżką!
Stale czynne jarmarki „Sztuka ludowa Twemu domowi”.

„BALPtJ RUMAI”
W  1 0  naszych salonach

oferu jem y najlepsze m eble 3500 

rodza jów  z  całej L itw y, innych państw Euro-

pyiAp™“d 1 8 0 0 0  
wariantów kompletowania i odcieni.

W  salon ie m ebli litewskich :
Komplety kuchenne 
Kąciki kuchenne 
Segmenty 
Komplety sypialne 
Szafy
Komplety do przedpokoju 
Komplety do salonu 
i dużo pojedyńczych mebli.
W  sa lon ie luksusowych m eb li: 

Segmenty 
Komplety sypialne 
Komplety do salonu 
i dużo mebli pojedyńczych.
Materiały wykończeniowe i i 
Baterie mieszakowe 
Kabiny natryskowe 
Wanny stalowe i masażowe 
Glazura (m )

—  od 1200 do 6228 Lt. 
—  od 510 do 1357 L t

—  od 1070 do 10830 L t
—  od 2587 do 10785 Lt.

od 513 do 1819 Lt. 
od 5^6 do3083 Lt. 

- - o d  1440 do 5600Lt.

W  salonie m ebli zagran icznych :
Komplety do salonu 
Łóżka
Komplety sypialne 
Segmenty
Stoliki na czasopisma 
Komplety kuchenne 
i dużo pojedyńczych mebli.

—^od 1699 do 18500 L t 
: ' ^ o d  720 do2960 L t 

od 2371 do 14800 L t  
—  od 1705 dó 14280 Lt. 
. —  od 109 do 1450-Lt. 
— od 1498 do 9106 L t

W F — f o  12000 Lt 
ss — do 17000Lt. 
§ g § i  do 19500 Lt

e towary dla domu:
: ^ - ^ - o d  77 do 847 Lt 

—  od 667 do 3000 Lt 
—  od 340 do 13500 Lt. 

od 43 do 60-.Lt
Podłogowe płytki ceramiczne 
i z masy kamiennej (mr)
Tapety 9
Wykładzina dywanowa i chodniki (nr) 
Dywany
Zlewy ze stali nierdzewnej _ 
Sufity z pianki polistyrolowej (m~)

—od 38 do 76 Lt.
od 8 do 42 Lt 

—  od 15 do 61 Lt 
-od 170 do 1300 Lt 
— od 169 do 334 Lt 
-4- od 8,5 do 9,8 Lt

Kanadyjskie ścienne 
wykładziny spilśnione 244x112 cm —  od 91 do 120 Lt 

244x61 cm 41 Lt

W salonie nr 4 
wystawa— . 
sprzedaż 
wyrobów 

artystycznych.

W salonach sprzętu gospodarstwa domowego, sprzętu oświetleniowego i elektrycznego: 
Odkurzacze 
Lodówki 
Pralki
Kuchenki elektryczne 1 
Grzejniki elektryczne 
Pochłaniacze pary .
Kuchenki mikrofalowe 
Ekspresy do kawy 
Zawieszane oprawy 
oświetleniowe 
Kinkiety 
Lampy na biurko 
Lampy stojące

Ceny podane bez znitek 
Nowe towary: * Szafy z rozsuwanymi drzwiami. * Firanki. * Meble do I 

"jłazienki. * Dekoracyjne fontanny. * Amerykańskie meble do salonu. * Amery­
kańska wykładzina dywanowa. * Zagraniczne odkurzacze i kuchenki mikrofa­
lowe. * Włoskie klasyczne komplety mebli sypialnych. * Meble do ogrodu i 
wypoczynku. * Różne materiały wykończeniowe.
Specjaliści wzornictwa wnętrz udzielają konsultacji, projektują wnętrza i dobierają meble.

Bezpłatna dostawa do domu w  Wilnie.

E iS iS k i i f  p le n ta s  8a , Y i ln iu s ,  t e k :  23- 16- 52, 23- 16- 50, 23-22-06.

- ód 3$0: do 2576 Lt.
; od 665 dó 3850 Lt.
—  od 462 do 5690 L t 
- r  od 675 do 3550 Lt.

| — od 126 do 670 Lt 
— od 252 do 1530 Lt 
— ód 635 do 2018 Lt 

[ - o d  106 do 501 L t

IS|||od35do 1900 Lt:
—  od 36 do350Lt, 
— od 34 do 500Lt.

—  odl33-d{T2000Lt

(Zam. 22-

ostatnim spotkaniu w tej grupie Niemki 
wygrały z Rosjankami 29:23 (14:11).

Oto ostateczna tabela rozgrywek gru­
py B (drużyna, różnica bramek, punkty):

Piłka ręczna

Dziś —  półfinały 
Bez punktu zakończyły rozgrywki 

grupowe mistrzostw Europy kobiet re­
prezentantki Utwy. W ostatnim spotka­
niu przegrały z nie mającymi dotych­
czas ani Jednego punktu Ukrainkami 
2027 (12:16). Na początku spotkania 
litewski zespól toczył równą walkę i 
nawet prowadzi kilkoma bramkami. 
Następnie Ukrainki przejęły inicjatywę 
i wyszły do przodu, utrzymując 
przewagę do końca meczu.

W  grupie B do ostatniej chwili nie 
było wiadomo, kto zagra o medale. 
Cztery zespoły miały szanse na awans. 
W meczu czołowych drużyn Norwegii i 
Rumunii doszło do arcydramatycznej 
końcówki. Skandynawki pokazały pra­
wdziwą klasę, doprowadzając do remi­
su 2626, pomimo, ie  60 sekund do 
końca przegrywały dwiema bramkami. 
Decydujący rzut kamy Norweżka K. 
Grini wykonywała Już po ostatnim 
gwizdku sędziego i nie zawiodła. Do 
przerwy Rumunki prowadziły 16:12. W

1. Norwegia
2. Niemcy
3. Rumunia
4. Rosja
5. Ukraina
6. Utwa

134-106
124-111
132-122
132-119
114-122
97-153

W  grupie A bez punktu zakończyły 
rozgrywki Polki. W  ostatnim meczu 
przegrały zasłużenie z Austrią 2229 
(10:15). Obie drużyny grały już o 
przysłowiową 'pietruszkę1, gdyż Au­
striaczki miały zapewnione drugie 
miejsce w grupie, zaś Polki też już nie 
mogły podjąć się wyżej.

Zgodnie z przewidywaniami do 
półfinału, bez atraty punktu, 
awansowały Dunki. Choć w  meczu z 
Węgierkami o mały włos nie doszło do 
sensacji. Gospodynie mistrzostw 
wygrały tylko 2928 (14:14). Chorwacja 
pokonała Szwecję 2928 (15:14).

Oto tabela końcowa grupy A:
1. Dania
2. Austria
3. Chorwacja
4. Szwecja
5. Węgry
6. Polaka

148-101
125-105
121-120
114-139
109-127
107-132

Dziś po dniu przerwy w półfinałach 
zmierzą się Dania z Niemcami i Norwe­
gia z Austrią. Zwycięskie drużyny będą 
walczyły o medale złote, a pokonane 
—  o brązowe. Inne zespoły wyłonią 
pozostałe miejsca. O miejsce 5 zagrają 
Rumunia z Chorwacją, o miejsce 7 —  
Szwecja z Rosją, o miejsce 9 — Węgry 
z Ukrainą. Reprezentacja Litwy zmie­
rzy się o 11 miejsce z ostatnią drużyną 
grupy A —  Polską.

MJŁ
Koszykówka

P uch ar K oraca 
W  spotkaniu rewanżowym 1/16 

finału Pucharu R. Koraca koszykarze 
Mazowszanki PEKAES Pruszków po­
konali po dogrywce 99:84 (41:33, 
80:76) jugosłowiańską Zorkę Pharma 
Sabac i awansowali do dalszych roz­
grywek. Piewszy mecz w Sabac Polacy 
przegrali 77:81.

Przeciwnikiem Mazowszanki w 
dalszych rozgrywkach będzie turecki 
zespól Meyeu Stambuł, który z trudem 
wyeliminował drużynę KK Dinamo Virv 
kovoi —  72:70 i 62:63. Pierwszy mecz 
Polacy rozegrają 15 stycznia w  Turcji, 
a rewanż 22 stycznia w Polsce.

W  inny oh meczach 1/8 finału 
zmierzą się: Unicaja Malaga (Hiszpa­

nia) —  Olimpia Pistoja (Włochy), Aris 
Saloniki lub Beeiktas Stambuł (mecz 
tych drużyn z powodu bójki na boisku 
został niedokończony) —  Beobanka 
(Włochy), Taugres VHoria (Hiszpania) 
—  Peristeri (Grecja), Tofas Spor Bursa 
(Turcja) —  Benston Zagrzeb, Tełemar- 
ket Roma —  Sporting Ateny, Caceres 
(Hiszpania) —  Zrinjevac Zagrzeb, PA- 
OK Saloniki —  Benetton Treviso 
CMochy).

Eurollga
W  grupie B koszykarze włoskiej 

drużyny Teamsystem Bolonia przegra­
li z Ci boną Zagrzeb 54:66 (2428). W  
grupie C Panathinaikoe Ateny wygrał z 
Bayer Leverkusen 87:79 (45:37), zaś 
Olimpija Lubiana rozgromiła BC Split 
81:53 (2926).

P uchar Ronchettl
Do 1/8 finału rozgrywek o Pu­

char Ronchettl awansowały koazy- 
karki z Gdyni. Pokonały one wyso­
ko w spotkaniu rewanżowym turecki 
ze sp ó ł Brisa Spor Izmir 73:56 
(38:37). Przeciwnikiem gdynianek 
będzie ukraińeki zespół Kozaozka 
Zaporoże. Ukrainki wyeliminowały 
grecką drużynę Komotini Gas —  
92:70 i 58:71. Pierwszy mecz Polki 
rozegrają w Zaporożu.

Z  rozgrywek zostały wyelimino­
wane koezykarki ŁKS Łódź. Chociaż 
i wygrały one spotkanie rewanżowe 
z USK Praga 69:50 (34:24), jednak 
nie zdołały odrobić strat, jakie 
poniosły w  pierwszym meczu w  Pra­
dze (59:97).

Do dalszych rozgrywek zakwa­
lifikowały się  aż trzy drużyny 
węgierskie —  DKSK Miskolc, Sopron 
Budapeszt i BSE Budapeszt, dwie 
włoskie —  Schio i PCR Mesy na, CSKA 
Moskwa, Tarbea (Francja), Almliesl 
Weis (Austria).

łnf. wl.

Piłka nożna .
P uch ar Azji

W  meczu grupy B Pucharu Azji Iran 
wygrał z Arabią Saudyjską 3:0, a Irak 
pokonał Tajlandię 4:1. Z  grupy tej do 
ćwierćfinałów zakwalifikowały się trzy 
zespoły —  Iran, Arabia Saudyjska i 
Irak, które zgromadzly po 6 pkt

Tu rn ia ] Haaaana II
W  Casablance rozpoczął się tur­

niej króla Hassana II. Czechy wygrały z 
Nigerią 2:1 i w  finale zmierzą eię z 
Chorwacją. Chorwaci zremisowali z 
Marokiem 22, Jednak w rzutach kar­
nych wygrali 7A_ I



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” IH I im H H .H l 13 grudnia 1996 r.
9H

str. 11

P I Ą T E K .
13 GRUDNIA

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 8.30 

—  Telegra ..Ruletka kawiarni 
Konrada". 18.00 —  Wiadomo­
ści. 18.10— Film feb. „Opusz­
czona kraina cudów” . 18.40 —  
Wiadomości (ros.). 18.55 —  
Program dla'dzieci. 19.20 —  
Telenowela „Dwie siostry” .
19.40 — Twój czas. 20.30 —  
Panorama. 21.10|— Studio 
sportowe. 21.20— S. „Niania” .
21.50 —  Aleja Laisves. 22.10 
■— Hotel muzyczny. 22.50 —  
StyL 23.20 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.25 —  Film fab. 
„Spotswood”.

LNK
7.30 —  Poranne kolo.

15.15 —  Róg tura. 15.40 —  
Komedia anim. 16.05 —  Ra­
dzieckie kroniki. 16.55— 2x8.'
17.25 ■—  Kamera VRS. 17.55 

Zarys przygodowy. 18.40—
„Vilnius*96” . 19 JO —  Teleka- 
syno. 20.00 —  Wiadomości.
20.25 —  Rowerowe show.
21.00 —  Telegra „Tak. Nie” .
22.00—  S. „Straszydło i pięk­
ność” . 23.00 —| Wiadomości.
23.15 —  Wszystko! 2335 H H  
Francuski magazyn erotyczny.
24.00 —  Legendy rocka. 

B AŁTYCKA TV
830 —  17-50—  Program 

BBC. 18.00— S..„Tak świat się 
kręci” . 18.55 p i  Maski show.
19.30 —  Program rozrywko- 
wo--sportowy. 20.30——S. 
„Manuela” . 21.00 —  Film fab. . 
„Katastrofa lotnicza” . 22.45 —̂  
Maski show. 23.25 —"Erotyka.
24.00 -?r'8.30 Program 
CNN.

TELE-3
8.00— WiadomościCNN.

8.30— Z  pierwszej ręki.8.40—  
S. „Santa Barbara” . 9.30 —  S. 
„Maria La Del Banio” . 17.30 
— Echo świata. 18.00 —*■ Pro­

gram muzyczny dla dzieci.
18.25 —  Okno na przyrodę. 
18.50— Z pierwszej ręki. 18.55
—  S. „Czarujący i odważni” .
19.20— Wiadomości. 19.30—
S. „Santa Barbara” . 20.30 — i  
Nauka i technologia. 21.00 —
S. „Ulice San Francisco” . 22.00
—  Wiadomości. 22.15 —  No­
wości sportowe. 22.30 —  S. 
„Policjanci z  Miami” .

W ILEŃSKA TV 
•7.55— Wiadomości z  Wil­

na. 8.05 — Film anim. dla dzie­
ci. 8.35 —  Film dla dzieci 
„Kopciuszek” . 10.00 —  Pro­
gram „...i palce obliżesz”. 10.35
—  Program humorystyczny.
11.00— S.dok. 11.50— Towa­
ry i usługi. 11.55 Muzyka.
12.15 —  Program APolitkow- 
skiego. 12.45 —  Prasa i muzy­
ka. 13.40 Zrób krok. 14.30
—  Sport tygodnia. 18.00— Je­
steś świadkićm. 1835 —  Dziś 
w  miasteczku. 18.45 —  Film 
fab. „Ochroniarz?. 20.25 —  
Towary i usługi. 20.30— Prze­
gląd wydarzeń tygodnia (ros.). 
21.05 —  Film fab. „Złoto par­
tii” . 22.45—? Wiadomości z 
Moskwy. 23.00^-Dziś w mia­
steczku. 23.10— Horoskop na. 
jutro. 23.15^4 Program roz­
rywkowy.

V ILSAT 
9.05 —  Muzyka country.

9.30— „Maluch” . 9.45 a  Te- 
lemagazyn „Rynek”. 10.15 
„A  i F”—  video.T030— Mu­
zyczna mozaika. 10.45 —  Film 
anim. 11.00 ̂  Nowości mu­
zyczne. 11.15Ę- Film fab.- 
„Francuska rewolucja”  (1).
12.45 —  Muzyka country.'
16.00 —  Kanał podróży. 18.05 

Ę -  Muzyka country. 19.00 - S  
Film anim. 19.15 —  Nowości 
muzyczne. 19.30 PP  Muzyka 
country. 19.40 == Telegaleria.
20.10 —  Gospodarz w domu.
20.30 -r^MZadoraow w pro­
gramie „Gwóźdź". 20.50 —

Świąteczny pieróg. 21.00 —  
wPuls Wilna” . 21.15 —  Film 
fab. „Francuska rewolucja”  (2).
22.45 —  Muzyka country.
23.00 —  Nowości muzyczne.
23.15 —7 Muzyka. 23.45 —  
„Puls Wilna” .

I KANAŁ ROSJI
9.00,14.00,0.10— Dzien­

nik. 9.15— Rozwlekłe notatki.
9.30 —  Dopóki wszyscy w 
domu. 10,10— Poranna gwiaz­
da. 11 .00— Służę Rosji: 11.30

i||| Prowincjonalne historie.
11.55 i|g Człowiek i prawo.
12.20 —  Pewnego razu. 12.30
—  S. TV  „Podwodna odysea 
ekipy Cousteau” . 13.25 —  Pa­
norama śmiechu. 14.20 —  
W. Atlantów w programie „Taka 
wielka miłość” . 15.00 —  Klub 
podróżników. 15.50 —  Filmy 
anim. 16.35 —  Jeden na jedne­
go. 17.10-^ Film fab. „Garde- 
m ary ni — 3” . 19.00 —  Czas.
19.40— LIK— 96. Finał. 22.05
—  Film fab. „Walentino” .

ROSYJSKA TV
7.00 —  Program dla dzie­

ci. 7.25— Filmy anim. 8.10—  
Pielgrzym. 8.35 —  Księgaren­
ka. 9.00 — ; Ustami dziecka.
9.30 —  Przysięga. 10.00 —  I 
Wiadomości jedenastej godziny.
10.15 —  Dom handlowy „Le 
Monti” . 1030 —  Piłka nożna 
bez granic. 11.00 —- Człowiek 
na Ziemi. 11.25 —  W świecie 
zwierząt. 12.00 —  Teleteatr. 
„Kobieta z  kobietą” . 12.25 —  
Nic prostszego. 13.00, 19.00,
24.00— Wiadomości 13.20— *; 
Fihndok. 14.15 —  Petersbur­
skie sezony. 14. 45 — Nic, 
oprócz... 15.00 — Komedia 
„Idę po Moskwie” . 16.20 — ‘| 
Imperium gry. 17.10 —  Pro­
gram N.Darjałowej. 17.25 —  
Niekończąca się podróż. 17.55
—  Gwiazda Raszyda Bejbuto- 
wa. 1935—r  Film fab. „Sucze 
tlzieci” . 21.20— Sam sobie re­
żyserem. 22.00E -  Hej. drogi!

2230 —  Jazda figurowa. 0.15
—  Program „A ”-

TV POLONIA
8.00— Program dnia. 8.05

—  „Credo” — magazyn redak­
cji katolickiej. 8.30— „XI Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzyp­
cowy im. Henryka Wieniaw­
skiego Poznań’96” . 9.00 —  ’ 
„Czy nas jeszcze pamiętasz*?” 
930 —  Wiadomości. 9.40 —  
„Spojrzenia na Polskę” . 10.00
—  „Ala i As”  —  program dla 
najmłodszych. 10.15— „Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa”  -^-8 
film animowany dla dzieci.
10.20 —  „Tata, a Marcin po­
wiedział” . 10.30 —  „Ekspres 
reporterów... w TV  Polonia15:
11.00 —  „Królewskie sny”  —  
serial prod. polskiej. 12.25 — 
„Andrzej Jagodziński1* —  pro­
gram rozrywkowy. 13.00'^='' 
Wiadomości. 13.15 „Kuch­
nia polska”  —  serial prod. pol­
skiej. 14.15— „Męski striptiz” . 
14.45— „Szkoła tańca ludowe­
go” . 15.00 —  „Podwieczorek 
przy mikrofonie” . 16.00— Pa­
norama. 16.20 — Omówienie 
programu dnia 1630 —  Mała 
muzyka. I7.00f#=— „Przegląd 
Kronik Filmowych” . 1730 — _ 
Hity satelity. 18.00 —  Tele- 
express. 18.15 -— „Szaleństwa 
panny Ewy”  —  serial dla mło­
dych widzów. 19.15— „Kino­
man”  —  teleturniej. 19.45 -— 
„Fitness Club”  |i| serial TVP.
20.15— „Pałer” . 20.45— Do­
branocka. 2L00 -̂—Wiadomo­
ści. 2130— „Kuchnia polska”
—  serial prod. polskiej. 22.30 

•Sr=r „Podróże Olgi T.”  -r— film
dok. 23.05 —  „Filmówka” .
23.25 -̂ Program na sobotę.
23.30 Panorama. 0.00 —  
„Na tronie”  ^  program saty­
ryczny Krzysztofa Daukszewi- 
cza. 0.3Ó ■—  „Porozmawiaj­
my...” . 1.00 śfS Koncert Stani­
sława Sojki. 2.00— Wiadomo­
ści. 2.10 —  „Fitness Club” —y

serial prod. polskiej. 2.40 —  
„Kinoman”  —  teleturniej. 3.10
—  „Paler*. 3.40 —  Hity sateli­
ty. 4.00 —  Panorama. 4.30 —  
„Kuchnia polska”  —  serial 
prod. polskiej. 535 —  „Podró­
że Olgi T ” — film dok. 6.10—  
„Filmówka” . 630 —  „Na tro­
nie”  —  program satyryczny.
7.00— Koncert Stanisława Soj­
ki.

TYP-l
7.00 —  Kawa czy herba­

ta? 9.00— „Miasteczko na gra­
nicy”  —  serial prod. kanadyj­
skiej. 9.30— Wiadomości. 9.40 

JJbt- Dla dzieci. 9.50 —  Dzieci 
dzieciom. 10.05 —  Gimnasty­
ka. 10.10 —  Mama i ja. 10.25
—  Kolory. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  
„Znak Róży”  —  serial prod. 
USA. 11.50" —7=?Telezakupy.
12.00 —  Kalendarz pani domu.
12.15— Opowieści o smakach.
12.25 —  Łyk matematyki.
12.40 —̂ Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z gramatyką
13.00— Wiadomości. 13.10— , 
Agrobiznes. 13.20— Magazyn 
Notowań. 13.40— Dzieci takie 
jak nasze. 14.05— Muzyka ła­
godzi obyczaje. 14.25— Sto lat

magazyn ubezpieczeń spo­
łecznych. 1435— Żyć skutecz­
niej.-1 4.55— Powtórka z histo­
rii. 15 .20^  Poezja współcze­
sna. 15.50 —  Powitanie. 16.00 
— Wiadomości. 16.10 —  Ma­
łżeństwo doskonałe. 1630 — „ 
„Tajemniczy świat Aleksandry” 

«kjr- serial prod. USA. 17.00 —  j  

Ciuchcia. 17.25.—  Język an­
gielski dla dzieci. 17.30— Ma­
gazyn Harcerski „Pojutrze” .
18.00— Teleexpress. 1825— ' 
Tata, a Marcin powiedział...
18.35 —  Goniec ||| tygodnik 
kulturalny. 18.10-— Randka w 
ciemno. 20.00— Wieczorynka.
20.30— Wiadomości. 21.10 —^ 
Film fab. 22.50 —  W centrum 
uwagi. 23:20 —  Giełda. 23.30

-^-Reportaż. 0.00— Wiadomo­
ści. 0.10— Nocny Klub Jedyn­
ki. 1.15— „Fucha”  — film fab. 
prod. angielskiej.

POLSAT
7.00 —  „Nieustraszony” 

— amerykański serial sensacyj­
ny. 8.00t=t- Poranek z Polsatem.
8.55 —  Poranne informacje.
9.00— Polityczne graffiti. 9.15 
—  Klub Fitness Woman. 9.30 
— „Ufozaury” — serial animo­
wany dla dzieci. 10.00— „Dru- 
żyna„A” — amerykański serial 
sensacyjny. 11.00 —  „Żar mło­
dości” — kanadyjski serial oby­
czajowy. 12.00 —  „Ulice San 
Francisco”  —  amerykański se­
rial sensacyjny. 13.00 —  Klip 
Klaps— najmłodsza lista prze­
bojów. 1330^  Wrażliwość—  
program dla młodzieży. 14.00 
— Nie tylko dla dam. 1430 —  
Magazyn; 15.00 —  Sztuka in­
formacji. 1530 —  Portret pa­
mięciowy. 16.00 —  Halo Gra! 
My. 16.20 —  Ye! Ye! Ye! — 1 
program muzyczny dla dzieci. 
1630 —  „Czarodziejka z księ­
życa”  —  serial animowany dla 
dzieci. 17.00 —  Informacje.
17.15— Kuba zaprasza. 17.45[ 
— Klub satyryków— program 
rozrywkowy. 18.10 —  Kalam­
bury —  program rozrywkowy.
18.40— „Skrzydła”  —■ amery­
kański serial komediowy. 19.10 
-^r „Swiat według Bundych”
19.40— Moim zdaniem— ko­
mentarz polityczny. 19.45 —- 
Informacje. 20.00 -— „MacGy- 
ver” — amerykański serial sen­
sacyjny. 20.50 —  Losowanie 
LOTTO. 21.00— „Zaginiony” 
(USA). 22.00— „Dziwny traf” 
(USA). 23.00 —  Informacje 
biznes informacje. 23.20— Po­
lityczne graffiti. 23.30 —  Biz­
nes tydzień. 23.45 —  „Powrót 
znad rzeki Kwai”  (Wielka Bry­
tania). 1.40— Playboy. 2.35—1 
„Żar młodości”  —  kanadyjski 
serial obyczajowy.

S O B O TA .
14 GRUDNIA

LTV
8.00 T>żiea dobry.

10,00—  Cudzego bólu nie ma. 
1030 J— Zdrowie. 11 .OCMgj 
Sroka. 11.30 —  Nasz język.
12,00 —  Droga. 1235 —  Eu­
ropejski plac. 13.05 — Film dla 

^dzieci: 1330 —  Brzeg. 14.15 
— Teatr w  telewizji. 15.35 -— 
Milioner. 15.50— Piłka ręcz­
na kobiet. 17.00— Wesoła har­
monia. 18.00 Wiadomości.
18.10 —  Film anim. dla dzie­
ci. 1830 —  Koncert. 1930—  
Sytuacja. 19.40 — : Kauko- 
drom. 20.30 —  Panorama.
21.10 —  SpÓrt i loteria „Per- 
las” . 21 ,2 0 ^  Losy. 2I.50'|| 
Film fab. „Nieznanemu Bogu” .
22,45 —  Wybory „Miss Świa- 
ta’96”  w Indiach. 23.15 —
? Dziennik wieczorny. 2330 —
'  Wybory „MissŚwiata’96”  —  
ciL

LNK
1 9:00 —  Poranne koło. 
1030 —-Smacznego. 11.00—B  

: Cztery kola. 1130— Z  kolek- * 
*cji„Piscovery” . 12.50— Klan 
X. 13.20 —  Radzieckie kroni­
ki. 14.10—'2x8.14.40— Bul­
warowe show. 15.15 —  Kibir 
Tele Vibir. 16.30— Komedia 
anim. 17.00— S. „Rodzinka 
>Adamsów”. 1730—- S. „Be- 
verly Hills” . 18.30— S. „Czter 

6-, rej pancerni i pies” . 19.30 —  ' 
R- Wiadomości z  Hollywoodu. 
K  20.00 Dziennik. 2 0 ,2 0 ^ ' 

■  Walka stów. 21.00— Film fab. 
P;1 nNicbezpiecznagra” . 23.00—  
^ . Sport. 23.00_-— Film fab.
- nSmiertelna Sfóń” r 030-'—
1 Namiętności.

BAŁTYCKA TV
8.30— 16.20— Program  

• 16.30 —  ABC zdrow ia .
V  : i?'®® —  E korózga. 1730 —  

**• ̂ Legenda o zagin ionym  mie- 
‘ .  L g ic ”  18 00 —  S. „Tak  św iat

się kręci” . 19.00,—  Film fab. - 
„Prywatne przestępstwa” . 
20.30 -— W  świecie mistrzów.
21.00 —  Film fab. „Room Se- 
rvice” . 22.40 —  Humor. 23.20 - 
—  Erotyka. 24.00—8.30 
Program CNN.

TELE-3 
9.40 —  S. anim. „Dżem” . 

10.05— S. *,\V sklepie małych 
zwierzątek” . 10.30 —  Film 
anim. 11.00 -4- S. „Marzyciele 
z  Kalifornii”  11.30— Program 
muz. 12.30 —  S. „Doktor Qu- 
inn” . 1330 -—  Reforma zdro­
wia, 14.00— Nauka i techno- 
logia. 14.30 ^  Zjednoczone 
królestwo dziś. 15.00 —  S .: 
„Urocęp r odważni” . 16.00 —  
Opowiedz o swoich przygo-; 
dach. 16.3 0 —  S~ powietrz­
ny wilk?*. 17.30-—  Wyprodu-.' 
kowanena Litwie. 18:00 |
„Maria-La Del Barrio” . 1930 
— Wiadomości. 19.40,— Styl. - 
Moda. 20.05 —  Stare anegdot 

' ty. 2 0 3 0 %  Rynek. 2 1 ,0 0 ® ; 
Detektyw. 22.00 —  Film fab. 
„Decydujący zalążek” . -23.40 

■  —  Playboy.‘.erotyczne marze­
nia.

W ILEŃSKA TV 
8 .00—- Wiadomości z  . 

Wilna. 8 ,10— Moje życie.
18 . 2 5 Humor. 8.45 —  Film ; 
I dok. 9.20 -^S.^Nocny upał” . 
10.10— ~Apfeka. 10.20 —

I Klub herbaciany. l l.ÓÓ — Film 
fab. „Krwawy kamień”  12.30
—  Najlepsze restauracje Wil­
na. 12.40 — -Teleshop. 12.45
—  Ekran tygodnia Wileńskiej- 
TV. 13.00 Sezon zimowy. 
Towary i usługi. 13.05 —

L Świ^eczneupominki. 13.10—
| 90x60x90. 13.25 —- Dla dzie­
ci. 13.50— -Ź Moskwy. 14,00 

r ;—  Film fab. „Noc pytań” .
15.45 Przegląd wydarzeń ty­
godnia (ros.). 16.15 —  Film 
fab. „Ży.cie na zamówienie” .

, 18.00— Studio OSP. 18.50 
jP  filmach, 19.15 —  Sezon zi­

mowy. Towary i usługi. 19.20 
—  Świąteczne upominki. 19.25 
•—  Zrób krok. 20.20p|- Wia­
domości z Moskwy. 20.35 —  ̂
Film fab. ^Duch zemsty” . 
22,20g j j g g  któr^. 22:45 —  
Z  Moskwy. 22.55^-Horoskop.
23.00— P^rol drogowy.-23.15 

Kanał m uz.
v i l s a t  -:

9:05 ^ -  Program muz.- 
9.50^- Telegaleria. 10.20 
Gospodarz w  domu. 10.40 —  
M. Zadornow w  programie 
„G w óźdź” , l LOO —: Fjlm 
anim.' l i . l  5 ^  Film fab: „Re- 
wóiucjafrancuska” . 12.45--^- 
Programmuz. 16.00— Kanał, 
podróży. 18.0^—  Mu^ka. 
18.20^^ Filnrahim. 11830— - 
„Cuda Raganitike!?. f9.0Ó 
Film anim. 19.15 —̂ 24 kadry.
19,35 —  Dotyk. 20,2(fc- Si-i 
nemania. 20:50— Świąteczny 
■pieróg; 21.00 —  Film fab. 
„Montparnasse' 19”, 22.45'— - 
-Muzyka. 23.00 -^t^rogram 
muz. 23.40—=Eilmfab. „Fran­
cuska rewolucja” .

1 K AN AŁ ROSJI
8.00, 11:00, 14.00,17.00, 

Ó.30 -r- Wiadomości. 8.15 —
: Biblioteka domowa. 8.30—  

„Nowa ofiara” . 9.20—̂  Klub 
podróżników. 10.05 —  Film 
anim. 10.25— Graj, harmonio:
11.10 #  Mir. 11.55 — Film 
fab. „Pobożna Marta”  (1 ).:
13.00 —  Film anim. 13.15 -—  
Brainring. 14.20-— Film anim.
14.45 —  Lego-go.: 15.10 
Tln-tonik. 15.40 —  S. „Karina 
i jq  pies” . 16.05— Lekcjaroc- 
ka. 1630:—  Dookoła świata.
17.20 —  S. „Nowa ofiara” .
18-05—  Pogoda. 18.10 —  
Show dżentelmenów. 18.40 —  
Koncert. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Czas. 20.50—  
Co? Gdzie? Kiedy? 22.10 - fe  
Humor. 22.40 —  Komedia 
^Niebiańska miłość” . 0.40 —— 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 —  W  drodze do pracy. 
630-^S. „Świat przygód”  (1). 
7:00, 10.00, 13.00, 16.00,
19.00, 23.00 —  Wiadomości. 
7.20, 9.50, 23.25 —  Towary 
pocztą 7.30— Ekspres poran­
ny— 2. 8.00 —  Szlagier retro.
8.20 —  Droga redakcjo. 8.50

Zdrowie. 9.05 ^  Tydzień 
-w parlamencie. 10.20 — Film 
fab. .^Capitan Nemo” . 11.40—  
W robocze południe. 12.-10—^ 
Autograf. 12.15—  Jakucj a 
wczoraj i dziś. 12.25— Rosyj­
ski biznes: 12.55— Sklep nie­
ruchomości. 13.20— Iwanow, 
Pietrów, Sidorow i inni. 14.00

Ściśle tajne. 14.55— Festi­
wal foik. 15.10 Dla dzieci.
15.35 —  Wiadomości. 15.50
—  Kalendarz. 16.20— Notes.
16.40 ' Dla nastolatków.
17. lO1̂—Urok ekspo. 17.20— . 
Miss Rosji. 18.40 —  Bardzo 
ważne osoby. 19.35 -— Film 
fab. „Jeden dobry po li­
cjant” .^ 1.25 — Pogoda. 21.30
—  Podwójny portret 22.25^— 
.'Łyżwiarstwo figurowe o pu­
char Rosji. 0.35 ̂ — Nie śpij i 
patrz. 1.00— Muzyka wszyst­
kich pokoleń;

TV  POLONIA
8.00 -^- Program dnia. 

8.05— „Szkoła tańca ludowe­
go” . 8.25 —  Zaproszenie:— . 
program krajoznawczy. 8.45 —  
Hity satelity.9.05 —  Program 
muzyczny. -9.30 —  Wiadomo­
ści. 9.40 —  „Organiści Krako­
wa”. 10.15 — „Ostoje ptaków 
w Polsce”  —  film przyrodni­
czy. 10.35 —  „W  różnych od­
cieniach zieleni” :  10,50— Bra­
wo! Bis! 13.00 —  Wiadomo­
ści. 13.10— Brawo! Bis! 14.00

„  11+1”  —- program oddzia­
łów terenowych. 15.00 ^
„Czerwone węże”  —r film fa­
bularny prod. polskiej. 16.30 

.— „11 -f-1 ”  — ' program oddzia-

łó\y terenowych. 17.30 —  
„Mówi się...”  17.45— „11+1”  

^ —program oddziałów tereno­
wych. 18.00 —  Teieexpress.
18.20— Sport z  satelity. 19.30 
— ^Czterdziestolatek dwadzie­
ścia lat później”  —  serial ko­
mediowy prod. polskiej. 20.30 

S - „ L i s t y  od telewidzów” .
20.45 — Dobranocka. 21.00 
Wiadomości. 21.15—  Trans- 
Antarctica. 21.30— „Pajęczar- 
ki” — film fab. prod. polskiej.
23.25 -r- Program na niedzie­
lę. 23:30— Panorama. 0.00- r  
Piknik Country na bis. 0.50 —

| „Ćma’V—  dramat prod. pol­
skiej. 230 —̂ -„TransAntarcti- 
ca” . 2 .4 0 ^ ,^\rt noc”  —  pro- 

. gram rozrywkowy. 3 .45—  
„Mówi się...”  4.00— Panora­
ma 4.30 —  ^Pajęczarki”  — • 
film fabularny prod. polskiej.
6.25 —: „Piknik Country na 
bis” . 7.15 „Listy od telewi- 
dzów” .7.30—^„Skarbiec”

TVP-1
8,00 —- W drugim planie.

8.15 —̂ Z  Polski — reportaż. 
8.301§| Wszystko O'działce i 
ogrodzie. 9.00 -r— Agro  linia.
9.30— Wiadomości. 9.40 —  
Program dla dzieci. 10.10 -—  
Ziarno —  program red. kato­
lickiej dla dzieci i rodziców.
10.35 —  5— 10— 15 —  pro­
gram dla dzieci i młodzieży. 
1130:—-Teatr jak życie. 12.00 
—  Współcześni wojownicy. 
1230 -— Wiejskie śpiewanie. 

-13.00 —  Wiadomości. 13.10
„Duchowa podróż Jacquesa 

Verlinde” — film dok. 14.00 
Walt Disney przedstawia.
15,20 —  Morze —  magazyn.
15.40 —  „Człowiek i przyro­
da”  —  serial dok. prod. austra­
lijskiej. 16.20— „O święta nie­
wdzięczności” —  reportaż.
16.35 —  Nowożeńcy — tele­
turniej. 17.05^— ̂ Bill Cośby 
Show” -— serial prod. USA.
17.30 —  Na przełomie. 18.00

^ ^ T e l  eexpress. 18.20— Ale- 
ja gwiazd— program rozryw­
kowy. 19.00 —  „Ucieczka do 
raju” ® -  serial prod. USA.
19.50 ;—  TransAntarctica. i
20.00 —r Wieczorynka. 20.30 

Wiadomości. 21.pQ —  
„Mojżesz”  —  film fab. prod. 
niemiecko-włosko-francusko- 

/ amerykańskiej.” . 22.35 —  Pr. 
rozrywkowy. 23 ̂ 0 — Sporto­
wa sobota. 0.05— Pr. rozryw­
kowy. 0.50 ^  „Lista za­
bójstw”  —  film kryminalny 
prod. USA, 2.45— „Julia”  —  
serial obyczajowy prod. wło­
skiej.

POLSAT 
7.15 —  P.M.A.M. Gra! 

My. 8.00— Disco Relax. 8.50 
■'y— W  drodze —  magazyn re­
dakcji programów religijnych.
9.15 —  Smakosze i rozkosze. 
930 ̂ „Czarodziejka z  księ­
życa” — serial animowanydla 
dzieci. 10.00 —  Plac Słonecz­
ny 4— program muzyczny dla

: dzieci. 10.30— „Candy-Can- 
dy”  —- seriaTanimowany dla 
dzieci. 11.00 —  „Rajska pla­
ża”  ^  serial dla młodzieży.
12.00 —  Goldy (USA). 13.40
—  Janosik (Polska). 1530 f— 
Oskar —| magazyn filmowy.
16.00— „Zwierzę zwane czło­
wiek” — angielski serial doku­
mentalny. 17.00— Informacje.
17.15 —  Oto Polska— maga­
zyn reporterów. 17.45—  Max 
Factor. 18.45 -— Kalejdoskop.
19,15-^-Miss Telewizji. 19.45
—  Informacje. 20.00 —  Disco 
Polo Live. 20.50 —  Losowa- 
niaLOTTO: 21.00— „Wichry 
wojny”. 22.00 -— „Miasteczko 
Twin Peaks” . 23.00 —  „Praw­
dziwi mężczyźni ubierają się na 
czarno” (USA). 0.50 —  „Zy­
cie jak sen”  —  serial amery­
kański. 1.25 —  Playboy. 2.20
—  „Niechciane macierzyń­
stwo”  (USA). 3.05— Pożegna­
nie.
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KOMUNIKAT INFORMACYJNY 
Ze zmianą statusu Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 

zmieniła się też jego nazwa.
Odtąd jest to spółka akcyjna

"L IE T W O S  D R A U D IM A S "

Nazwa zmienia się —  zobowiązania wobec klientów pozostąją! 

■Zarząd spółki akcyjnej “UETUVOS DRAUDIMAS"

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 13 grudnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
nieduże opady, słotę. Wiatr 
południowo-wschodni, 5-10 m/sek. 
Temperatura około 0 stopni

W ciągu następnych dwóch dni 
opady, przeważnie deszczu. Tempera­
tura w nocy i w dzieli od -2 do +3 
stopni.

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 
informacja 
faxam 
przez 
eaią

(8-22)26 22 28

Vłlniaus agontura: tal. 6 5  25  24

KALENDARIUM
• Piątek (13JOI) jest 348 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 18 
dni.

• Znak Zodiaku— Strzelec.
• Imieniny; Eugeniusza, Ługi, 

Otylii.
• Wschód Słońca— 834, zachód 

— 15.52. Długość dnia 7 godz. 18 min.
• Księżyc. Nów— 10 grudnia.

SPRZEDAJEMY
miękkie meble: "Żalgiris" (1750. 

1950 U ), "Gahrt" (1750-1950 Lt), 
"Stela" (1260-1390 U ), "Ema” (1260- 
1390 U ).

Wybór materiału obiciowego, do­
stawa bezpłatna. UL Rotundo 4, VII- 
nlns, teL 22-36-68; Klaipfała, teL (8- 
26) 25-41-95; ŚianllaJ, teL 43-34-96; 
U te na, teL 5-20-16.

(Zam. 1675)

DLA WAS I WASZYCH DZIECI!
Sankt Petersburg 

w  czasie ferii zimowych 

2-6 stycznia 
5-dniowa wycieczka 

z trzykrotnymi posiłkami, 
komfortowy hotel, zwiedzanie 

Ermitażu, Twierdzy 
Pietropawłowskiej, 

Mieńszykowskiego Pałacu, 
Paiacu Jekatieryńskiego.

CENA: dla dzieci —  320 U ,
dla dorosłych —  380 LŁ 

INFORMACJA POD TELEFONEM: 42-83-81,42-80-64. (Zam. 1668)

Wybierającym się do Potocka, Pskowa, Sankt Petersburga! 
Od 20 listopada 1996 r. codziennie o godz. 15.00 z  Wileńskie] 

Stacji Autobusowe] wyrusza autobus relacji "Wilno —  Potock —  
Psków —  Sankt Petersburg*. Przyjazd do Sankt Petersburga —  

godz. 7.50. Z Sankt Petersburga autobus odjeżdża 
o godz. 1&301 przybywa do Wilna o godz. 7.20. 

Przekroczenie granicy litewsko-blatoruskiej poza kolejką. 
Obowiązują wizy.

Bilety do nabycia w  Wileńskiej Stacji Autobusowe] z  15% zniżką. 
Informacja pod numerami telefonów; 

w  Wilnie 262-482 776-410, 
w  Sankt Petersburgu 1665-777.

___________________ (Zam. 1004)

J r

Sprzedajemy gotowy sosnowy 
budulec na dom. Cena 7000.

TsL 74-61-06.
(Zam . 965-D )

Uwaga Nowożeńcy!
Usługi foto-wideo w dniu W a­

szego wesela!
Vilnius, teL 69-44-13; 64-39-08.

(Zam. 1695)

Sprzedaje się drewniany dom 

w Popiszkach.
Tel. 61-39-59.

(Zam . 1659)

W  dowolnych ilościach skupu­
jemy surowce mas plastycznych.

TeL 44-71-84; 72-08-81 —  w  
godzinach pracy, 72-06-43 —  
wieczorem.

(Zam . 1626)

Po najniższych cenach hurto­
wych sprzedajemy papę asfaltową 
RKP-350 i świeży cement RS-400.

Yilnius, tel. 42-46-31; 41-96-94.
(Zam . 1594)

Sprzedam puste 3-pókojowe 

mieszkanie przy al. Savanorit| w 

cenie 16.000.
Tel. 61-39-59.

(Zam . 1689)

D z iew czyn a  z wyższym  

wykształceniem ekonomicznym i 
znajomością obsługi komputera 

poszukuje pracy.
Tel. 67-26-01.

(Zam. 1712)

Tanio sprzedam dwutaryfowy li­
cznik energii elektrycznej 

TeL 26-61-43.
(Zam . 966-0)

Przyjmujemy zamówienia 
na gwiazdkowe i noworoczne prezenty 

(produkcji litewskie] I izraelskiej) 
Zwracać się: Viinius, ZSA "GAJULIKA*

tel. 69-70-00 
69-70-53 
72-02-61 

Kąunas: (27)75-57-38 
(prosić 234)

Kłajpeda: (26) 29-37-08 
Slaulial: (21)41-69-91 
Jonava (219) 52-195

(Zam . 23-B)

m

Najlepsze na świecie 
i na Litwie, certyfikowane 

według nowych
wymagań, ^  

tanie aparaty

kasowe C A S I O

U l

Ukmerges8. 
pokój 36, lii p., 

Vilnius,
I T e l 72-67-30, 
• Fax 72-67-60

ZSA CIVI8
(Zam. 1651)

Przedsięb iorstw o  "Antark - 
tis" napraw ia lodówki w  W il­
nie, jego  okolicach i na dział­
kach.

Gwarancja —  X rok. 
yilnins, tel. 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213.
(Zam. 253)

% dębowy 
(rSgBftlłiigoścI, szerokości I grubości); 

fewa korkowego, artystycznie wyki 
Wszystko dląpO'

- lakier, szpachliwka;
^materiał do szlifowania i in.

Wypożyczanie szftteręk 
Wykładamy, szlifujemy, odnawl|my stan 

r podłogi, l^m pletulżi^i^ł^M Pm aterii

MISTRAS

te l.kom . /8-290/ 3 13 4 9 \  
/8-290/ 4 07 71 x

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwalczającym różne 
i— ^  szk od n ik i:

pluskwy,karaluchy, 
l——l kleszcze, syszy, 
szczury,krety, ptaki,dziki i  in.

Tp niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie.

J u ż  ce rtyfik o w a n e  
na L itw ie

ul. Kalvariju 159-203, 
Vilnius, tel./ fax 77 83 10

♦kapitalny remont 
♦przyjeujeny uprzednie 
zamówienia

u l .  L e n tv a r io  14 
(przy Centrui Przegl^dó* Technicznych), 

V i ln iu s ,  
t e l . / f a x  64 35 65

Dziewczyny, pragniecie 

poznać męża w  Niemczech 
lu b  U S A  —  p rzy ś lijc ie  

zdjęcie całej syłwetld i parę 

słów o sobie. Dyskrecja i 
zwrot fotografii zapewnione.

Polska, 81-385, Gdynia, 
ul. Krasickiego 2A/85.

(Zam. 19-V)

Kobieta poszukuje pracy.
TeL 45-18-35.

(Z*tl 964-0)

KURIER WILEŃSKI
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ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda”
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